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Cyfry 1 fakty.
Podoi) u o je s t lepiej... T a k  przynajm niej n a fta , zapałki, p ieczyw o są  artyku łam i naj- 

zapew niałi p rzedstaw iciełc k lu b u  B. B. pierw szej po trzeby. Spożycie tych  a tty k u -  
w Sejmie i ta k  pisze p rasa  sanacyjna, zwła- łów  zm alało praw ie o trzecią część w ciągu 
szcza n a  prow incji. J e s t  lepiej —  ten  re- o sta tn ich  trzech la t. A  przecież już 1931 r. 
fren . n ak azan y  zgóry , pow tarza się w  licz-, był rokiem  znacznego natężen ia  k ryzysu , 
nych  a rty k u łach  i n o ta tk ach . I g d y  konsum cja b y ła , znacznie m niejsza niż

A jed n ak  z nastro jem  tego robionego w  la tach  dobrej k on junk tu ry . 
optym izm u pozosta ją  w  sprzeczności cy fiy , P rzy jrzy jm y  się teraz stosunkom , panu- 
ogłoszone w  spraw ozdaniu głów nego u rzędu  jącym  n a  kolejach, k tó re  są  doskonałym  
sta ty sty czn eg o . Ilu s tru ją  one spadek  spoży- barom etrem  naszej sy tu ac ji gospodarczej, 
c ia  a rtyku łów  pierw szej po trzeby, co M aterjału  w  tym  w zględzie d ostarcza  nam  
św iadczy najdob itn ie j o zm niejszeniu się spraw ozdanie urzędow e o ogólnym  stanie 
zdolności nabyw czej społeczeństw a. W ymo- gospodarczym  w ojew ództw a w arszaw skiego
w a tych  cy fr je s t zastraszająca! za  ub ieg ły  rok  budżetow y. W  spraw ozda-

C zyteln icy  w ybaczą, że zajm iem y się  n iu  tem  znajdujem y ciekaw e pozycje, odno- 
niem i nieco. Będzie to  mniej efektow ne od szące się do sy tu ac ji na  kolejach państw o- 
przew idyw aii, co zam ierza uczynić  now y w ych na- teren ie  w ojew ództw a w arszaw T 
p rem jcr francuski, p . D aład ier, i n ie dostar- skiego. W pływ y i dochody kolei n a  tym  
czy ty le  em ocji, co o s ta tn ia  w ym iana n o t obszarze w  okresie od i-g o  k w ie tn ia  19,32 r. 
m iędzy F ran c ją , A nglią, N iem cam i i W io- do 31 g rad n ia  tegoż roku  w yniosły : docbo- 
cham i w spraw ie rozbro jen ia  lub  przebieg dy  zw yczajne: 200,242.052 zł. 92 gr., z fuó- 
d y sk u sji w  Sejm ow ej K o m is ji. K onsty tucy j- duszu inw estycy jnego  w płynęło 29.100 zł. 
nej _  to  praw da, ale z drog ie j s tro n y  bę- 27 g i. W ydatk i w tym okresie w yniosły  
dzie to  bardzo  pouczające  i d a  dok ładne razem  263,335-124 zł. 70 g-r. S tąd  deficy t 
pojęcie o polskiej biedzie, k tó re j rozm iary  za trzy  osta tn ie  k w arta ły  1932

Sąd okręgowy w Krakowi i 
Wydział m  Karny 

Dnia 31 stycznia 1931 
BI Pr. 10/34v.

Sąd okręgowy w Krakowie Wydział III 
Karny na posiedzeniu niejawnem w dniu dzi­
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokurato­
ra  Sądu okręgowego w Krakowie wydał na- 
stępnjąco

postanowienie:
L Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 

ausbr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo gi-odzkie w Krakowie dnia 28 sty­
cznia 1934 konfiskatę czasopisma ,,Głos Naro­
du11 Nr. 26 z 28/1. 1934 r. z powodu treści: 

artykułu zamieszczonego na stronie 1-szej 
pt. ,.W skróconem postępowaniu'1 
od słów- „Jeżeli s ta d ’ do słów

i gpgwifc—

maximum doskonałości w stwierdzeniu woli 
nieuciokania się. do agresji. Ze szezególnem za- 

w ustępie dowoleniem stwierdzamy fakt udziału sojuszni 
.skrócone po- czej Runumji w tym układzie. Stwierdzenie

stępowanie11 albowiem treść tego ustępu z a -1 braku agresji między nami a ZSRR. wytwarza 
wiera znamiona występku z art. 127 k. k. | atmosferę, w której stwierdzić można było znt 

U. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon kanie sprzecznych tendcncyj politycznych w 
fkkow anej treści powyższeg-o artykułu a. za- szeregu innych dziedzin. K ontakt z Sowieta- 
kaz ten ma być ogłoszony w/ przepisanej for- mi — mam nadzieję — będę mógł w nsjbliż- 
mie w najbliższym numerze czasopisma „Głos 
Narodu11 i w Dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego d ru k u !

Protokolant 
Kobylarz w. r

.szym czasie podtrzymać osobiście.

RADYKALNY ZWROT W STOSUNKACH 
Z NIEMCAMI.

Ubiegły rok zaznaczył sin radykalnym
ma być zniszczony.

Przewodnie zący
Dr. Hnbł w. r. Kobylarz w. r  j zwrotem w stosunkach z naszym sąsiadem za-

Pręzes Sądu okręgowego. I chcdnim. Gdy rząd Hitlera przychodził do wła
Za zgodność podpis nieczytelny. ! dzy, opinja dość powszechna Europie chciała

I widzieć wt skutkach togo faktu konieczność za 
' ostrzenia się stosunków polsko-niemieckich. 
Rząid nasz tej opinji nic podzielał. Przy pierw-

usiłu je  się uk ryć . B ardzo często sp raw y w  gospodarce kolejow ej na  obszarze
zw ykłe i najp rostsze, zaczerpn ięte  <z życia  w ództw a w arszaw skiego, w zględnie jedne j
pow szedniego, lepiej o rjen tu ją  w  sy tu ac ji d y rek c ji P. K . P ., sum ę 68,093.071 zł.
od pom patycznych przem ów ień i d łu g ic h , 98 gr.
a rty k u łó w .

,2 r. w ykazał z zubożeniem  społeczeństw a i spaoŁiem  jer szych kontaktach z kancIerm h  i jego 
bszarze w o je-[g o  zdolności nabyw czej. S tosunek  bezpo- stwierdził smy język jasny i odważny

w nego 
od
zby t tego  a rty k u łu  w ynosił w  ro k u  1931 wszeclm e przesilenie ekonom iczno pow 
8.767 tonn  w  1932 r.— 7.963 tonn , a  w  1933 je  s ta łe  kurczenie się przew ozów  i te  głębo- 
r. ty lko  6.021 tonn. Zm niejszenie spożycia  J kie p ertu rb ac je , jak ie  da je  się w/e znaki na- 
drożdży , je s t rów noznaczne ze zm niejszę- szym  kolejom .

rządem 
w oma-

średniego obciążenia ludności na  rzecz pań- wianiu naszych stosunków. Ton sposób trak* 
stw a do całości dochodu społecznego sta je  towania spraw stworzył odrazu podstawy do 

j się w  dzisiejszych
Spraw ozdanie stw ierdza, że sy tu ac ja  g o -,dz ie j nieracjonalny.

zwykle stosunki sąsiedzkie, 
stwierdzić można, że nasze 

dawno ustalone stosunki zdają p- 
wietle nowvdi wydarzeń. Mam tu

O tem  w szystk iem  mówiono bardzo nie 
wiele podczas dyskusji budżetow ej kom isji 
sejm ow ej, a  zw łaszcza nic poruszali tego 
drażliw ego tem atu  p rzedstaw iciele k lubu  
B. B. Nie chcieli, bo to  zbyt ściśle w iąże się.

niem  spożycia pieczyw a. Je ś li w ięc w  ciągu 
trzech  ła t  spożycie drożdży  zm alało praw ie
0 32 proc., to  w  tym  sam ym  stopniu  zm niej­
szy ło  się w Polsce spożycie lepszego p ieczy­
wa. Innem i słow y, ludność oszczędziła na  
U ajelem entarniejszycb potrzebach.

A teraz  cy fry , dotyczące spożycia n a fty
1 zapałek . O kazuje się, iż g d y  w  1931 r, 
zbyt- n a f ty  w  Polsce w ynosił 135.000 tonn, 
to  w 1933 r. osiągnął załedw o 11S.000 tonn , 
a  zapałek , k tó rych  w  1931 r. sprzedano 112 
ty sięcy  skrzyń , w  1933 r. zbyt w ynosił ty l­
k o  94 tysiące .

Zkołei zain teresow ał nas węgiel. W  r- 
1931 sprzedano go n a  opał dom ow y 2.296 spraw zagram Senatu wygłosił 

. m oo  ,  n  , Beck następujące przemówienietysięcy  tonn , a  w  r. 1933 ty lk o  1.817 ty s ię - |JJDV*w M
tonn. Spadek  spożycia tego  a r ty k u łu '

z po lity k ą  poda tkow ą rządu, nie liczącą siej dziej k łócić  z rzeczyw istością.

że bezpośrednie obciążenie w ynosi około 25 Da 1 *
do 30 proc. całości gospo d arstw a  społecz-i PRZYMIERZE Z FRANCJĄ i RUMUNJĄ*
nego, re sz ta  zaś danin  publicznych w yraża  pochodzące z początkowego okresu istnienia
sie m niej w iecej w  te j sam ej w ysokości. ,wskrzeszonego państwa polskiego Tam gdzie 

" — J J , ,, „ „  współpraca państw me stawia sobie celów na-
Ten nacisk  snoby podatkow ej _p1Zy  ro- p a ' t n ‘czych lWf)bec rikogo< K;0?na być spokop

snącej coraz bardziej nędzy ogólnej s tw arza nym 0 jos współpracy. W kontaktach oso-
ob iaz , na  tle  k tó reg o  w szelkiego rodzaju  na- bistych z kierownikami polityki państw sprzy-
stro je  optym istyczne m uszą się jakna jbar- mierzonych mogłem stwierdzić jednomyślność

m WWKPMWMI

Ekspose min. Becka
w komisji spraw zaffran. Senatu.

Warszawa 5- 2. (Telef. wł.j. W komisji 
min.

<‘v
Gdy rak temu zabierałem głos w parla­

mencie na komisji spraw zagranicznych Sejmu

e-

w ynosi w ięc 21 proc. Co to  znaczy? C oiaz karałem  sj^ analizować ogólne położenie poli-1 
m niej opalane są  po lsk ie  dom y. L udność f,yCzrie w Europie. Ówczesna ocena była mniej nie został 
oszczędza n a  opale i  w egetu je  o chłodzie więcej następująca: Zjawiska międzynarodowe
i głodzie.

N ie lepiej p rzedstaw ia  się sy tu ac ja  ze 
spożyciem  ty ton iu . W artość  ty ton iu , sprze­
danego  w  r. 1931, w ynosiła  6oo m iljonów 
zło tych , w  r. 1933 ty lk o  441 m iljonów  zł.

KRYZYS LIGT NARODÓW 
Samo zagadnienie przyszłości instytucji ge- 

ncwsk‘ej stało się tematem szeroko omawia­
nym. Możnaby nawet powiedzieć., że kwest ja 
pewnych zmian, czy reform zostaia otwarta, 
mimo, że formalnie żaden konkretny projeł 

w Genewie, złożony,

A. D. tego poglądu. Stwierdzić mogę również kon­
sekwentny postęp w sprawie stosunków na­
szych z W. M. Gdańskiem. Przeniesienie się 
z platformy sporów i procesów na bardzo sze­
roką drogę układów, opartych na praktycznej 
analizie stosunków dało już i da niewątpliwie 
na przyszłość dodatnie rezultaty. Myśli i ten­
dencje, ustalone przedewszystkiem w naszych 
układach z sierpnia zeszłego roku dadzą się 
rozwinąć w formę trwałego systemu współ­
pracy.

Znamienne szczegóły oświadczania
Warszawa 5. 2. (Telef. wk). Posiedzenie Ko 

f misji Spraw Zagranicznych Senatu trwało 13 
minut. W kołach politycznych zwrócono uwa­

go życia politycznego podobnie do zjawisk 
konomicznycb, wskazują na

utrudnienie współpracy międzynarodowej
i jak gdyby osłabienie więzów, łączących pań­
stwa w zespołach szerszych. Nic może nas to

Od rządu włoskiego marny 
dnie interpretacje poglądów.

PAKTY Z ROSJĄ.

Znacznie uebwytniejsze rezultaty dał

siinków z naszymi sojusznikami. b \i  niezwykle 
słaby. Zwróciło uwagę, że minister Beck poru- 

ro- szył tylko krótko sprawę sojuszu z Francją i

W  ciągu  dw óch la t  konsum cja, ty to n iu  arna- upoważniać do zrzeczenia się iuicjatjr-
°  ... , Ł wnyck wysiłków, zmierzających do soabiliza-

la ła  o 194 m iłjony złotych, •• j. p t  cjj politycznej i utrwalenia pokoju. Stąd też 
30 proc. P raw d a , że w  m iędzyczasie Obm- kład}cm szczególny nacisk na nasze stosunki 
żone zosta ły  ceny ty c h  w yrobów , ale hy ła  bezpośrednie. Zasady i dzisiaj pozostały te 
to  obniżka, n ieznaczna i  fon ta k  ko losalny  same.
spadek  w artośc i zbytu  ty ton iu  w y p ły w a ’ p *  uchylając sie od współpracy na szero- 

‘ ,  . . .  . . „  kiej platfm-mie. bierzemy udział w pracach Li-
przedew szystk iem  ze zm niejszonego spozy- ^  ^ rodów mimo zm[J y  Daszej sytuaL.H pr2ez

cia. fakt, że stosunki naszego rządu z jednym z na
W  św ietle tyóE liczb s ta je  się bardzo  8zych znacznych sąsiadów nie znajdują rozwia liśm y  pakt nowym układem o definicji napa- cją sojuszu, nie znalazło odpowiedzi w 

widoczna, nędza , p an u jąca  W k ra ju . W ęgiel,, zania yr Genewie. Stnika. Osiągnęliśmy — powiedzieć można — mówieniu p. Becka.

Mamy w każdrm  razie dwie nowe próby po- nie naszych stosunków przyjaznych z Sowieta- 
ważnej inicjatywy w formie memorandum rzą- ®«. Z ustępu dotyczącego Sowietów wynika, 
du brytyjskiego i włoskiego. Rzad brytyjski za P  Becli wybiera sie w podroż do Moskwy, 
komunikował nam treść-sw ego memorandum. Zwrócono także uwagę n.a eze-ć przemówię-

również bezpośre- n 'iai dotyczącego Hitlera, pozatom w ekspose 
nic osobliwego niema. Ustęp, dotyczący sto-

zwój naszych bezpośrednich stosunków. W ro- Rumun ją, a i to były wszystkie państwa, które 
ku ubiegłym mówiłem o pakcie nieagresji z Z, ■ p. Beck wymieni! w swp.m ;nv.omówieniu. Pa- 
S. R. R. Od tego czasu szFemy konsekwentnie miętne wystąpienie m u. Benesza, który w par 
dalej. V»T dziedzinie bezpieczeństwa uzupełni lamencie wyciągną! rękę do Polski z propozy-

prze-
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R a d a  M in is t r ó w  0 fatolickich stowarzyszeniach0 czera piszq inni?..
Lynch w Polsce.

Zdem olowanie opozycyjnego „Słow a Po­
m orsk iego11 w  T oruniu  przez oddział „Strzel 
ca“ i  inne sanacy jne zw iązki wcale nie u- 
chodzi w  oczach tych  panów  za coś złego, 
n iepraw orządnego luk  nagannego. Owszem, 
chlubią się tym  czynem 11... Oto wojewódzki 
„D zień P om orsk i1’ zam ieszcza dłuższe o- 
św iadczenie prezesa Zw. S trzeleckiego w To 
rum u, p. L echa Czaiiińskiego, k tó re  w  n a j­
w ażniejszych ustępach  brzmi:

„Doszło do mej wiadomości, iż we wczo 
rajszych zajściach wieczornych przy ul św. 
K atarzyny w Toruniu m. in. wzięła udział 
również i grupa osób, należących do pro­
wadzonego przeze mnie związku. Stwier­
dzam, iż samo zajście rozumiem, jako ży­
wiołowy odruch ze strony młodszej genera­
cji obozu prorządowego przeciw niebywa­
łym metodom prowokacyjnym ze strony na­
czelnego organu Stronnictwa. Narodowego 
na Pomorzu.

Z powyższych względów młodsza gene­
racja obozu prorządowego nie mogła dłu­
żej ścierpieć dalszych ohydnych metod na­
czelnego organu. Stronnictwa Narodowego 
na  Pomorzu. W związku z powyższem, jako 
okręgowy prezes związku strzeleckiego w 
Toruniu nie zamierzam dochodzić, którzy z 
członków prowadzonej przeze mnie organi­
zacji bez mej wiedzy i zgody brali czynny 
udział we wczorajszych zajściach".
J e s t  to  w ręcz n iesłychane ośw iadczenie. 

N aw et n a  tle  obecnych w arunków  razi. J e s t  
to  bow iem  g lo ry fikacja  „praw a pięści11 z za­
m ierzchłych czasów , p raw a „lynchu" z dzi­
k ich  okolic A m eryki, lub  p raw a dżungli z 
puszcz az ja ty ck ich . Dziwić n as  m usi, że wła 
dze cenzorskie przepuściły  to  ośw iadczenie 
tale g łęboko n aru sza jące  praw orządność w 
państw ie .

„L«gjon Młodych", a „sfery oficjalne".
K onserw atyw no-sanacy jny  „B unt Mło­

dych11 6tw ierdza, że lew icow o - a n ty k a to li­
cki ,Jkegjon M łodych1’ do jrzew a pow oli do 
ro li „w ielkiego (!) s tro n n ic tw a11 B. B. i dziś 
obejm uje już  nie sam ą  ty lko  m łodzież. I  p y ­
ta-, ozy „L. M.“ m a poparcie  „sfe r o fic ja l­
n y c h 11.

„W ystarczy — oidpowiada — przejrzeć 
obszerną „Kronikę organizacyjną1’ w „Pań­
stwie Pracy11 by porzucić jakiekolwiek wąt­
pliwości. Tam, przy ślubowaniu młodych 
adeptów „Szkoła Podchorążych11 pochyliła 
przed temi adeptami sztandary, gdzieindziej 
zjazd w ita komisarz „w zastępstwie woje­
wody’1, znowu gdzieś starosta robi odczyt,
1 tak  dalej, i tak  dalej.

Pan J . St. Czarnecki, w „Przeglądzie 
Katolickim11 zachodzi w  głowę, dlaczego to 
jednych komunistów tropimy, pakujemy do 
więzienia, a  innych popieramy, finansujemy, 
czcimy nieledwie? I  domaga się, aby jedno 
prawo było dla obu skrzydeł tej samej pro­
pagandy, czyli aby jednych i drugich Rzecz 
pospolita kara ła  tak , jak na to zasługują.

Nie jesteśmy tego zdania. Uważamy, że 
do ruchu neo-bolszewiekiego nie należy się 
zabierać, póki nie znajdą się w nim wszys­
cy, którzy doń graw itują11.
Czy „sfe ry  ofic ja lne11 w yciągną odpo­

w iedn ie  w niosk i z toczącej się n a  tem at 
„L. M.“ dysk u sji. r

Prasa I radjo dla „Legjonu Młodych"
R ów nocześnie oficjalna '„G azeta P o lska11 

donosi:
„Komenda Główna ..Legjonu Młodych11 

pragnąc skonsolidować i uaktywnić życie 
organizacyjne przystąpiła do budowy włas­
nej radjostacji nadawczej, krótkofalowej 
30 mtr. —  na polu Mokotowski om. Koszt 
zupełnego wykończenia radjostacji wyniesie 
około 5000 zł. Radjo L. M. umożliwi ogó­
łowi społeczeństwa wczuć się w istotę pra­
cy i założeń ideologicznych młodej gene­
racji państwowcćw, spotęguje wzajemną 
wymianę myśli między „starymi legunami11 
a  ich spadkobiercą ideowym Legionem Mło 
dych.

Przewodniczącym Komitetu R adja L. M. 
został p. Fibicb, kierownikiem propagandy 
p. Witold Łukaszewicz11.
P iękn ie! „N eo-bolszcw icy11, ja k  ich n a ­

zyw a „B unt M łodych11, b ę d ą  mieli te raz  do 
dyspozycji d la  .swej p ropagandy  jeszcze w ła  
sną stac ję  rad jow ą. oprócz 8 pism , k tó re  w 
tej chwili m ają, t .  j.: „P aństw o  P racy 11 (ty ­
godnik). „L egjon  M łodych“ (miesięcznik). 
..Z ryw 11 (dw utyg.), „A kadem ik - L eg jo n is ta1' 
(dw utyg.), „Życie A kadem ickie11 (dw utyg.), 
„T ry b u n a", „Zarzew ie N ow e11 i „S m uga1'.

Odezwa nowega stronnictwa.
„K u rje r  P o ran n y 11 podaje odezwę utw o -1 

tzonego  świeżo „Z jednoczenia chrześcijan-

Przytoczone przez ..Głos Narodu’1 wczoraj 
rozporządzenio Rady Ministrów o stowarzy­
szeniach „służących katolickim celom religij­
nym i wyznaniowym11 z dn. 28. I. 1934. stano­
wi uzupełnienie do znanej ustawy — rozpo­
rządzenia P. Prezydenta (czyli t. zw. „Prawa 
o stowarzyszeniach1’) z dn. 27. X. 1932 r. 
Rozporządzenie Rady Ministrów jest. mianowi­
cie wykonaniem art. 10 „prawa o stowarzy­
szeniach1’, k-tóry brzmi:

„Rozporządzenie Rady Ministrów może 
na wniosek Min. S. W. w porozumieniu 
z Min. W. R. i O. P. wprowadzić odmienne 
zasady dla stowarzyszeń o celach religij­
nych i wyznaniowych nic podpadających 
ped postanowienia art. 9. pkt. a '1.
Art. 9 pkt, a. praw a o stowarzyszeniach 

brzmi:
„Przepisom niniejszego praw a nie po­

dlegają.: a) zakony i kongregacje ducho­
wne oraz inne zrzeszenia, mające wyłącznie 
i bezpośrednio na celu wykonywanie kultu 
religijnego prawnie uznanych kościołów 
i związków religijnych11.
Tak tedy Tozp. Rady Min. z 28. I. b. r. 

w ramach praw a z 27. X. 1932. normuje byt 
prawny licznych katolickich (tylko katolic­
kich) stowarzyszeń oświatowo-religijnyeh (a 
więc przedewszystkiem S. M. 1\, katol. Stowa­
rzyszeń robotniczych, i t. p.).

JAK GO NORMUJE?
Rozp. Rady Ministrów uchyla pewno po­

stanowienie „prawa o stowarzyszeniach’1, mia­
nowicie art. 0 pkt. a, i art. 18 z wyjątkiem 
pkt. b. w ustępie 2: a  następnie ogranicza
treść art. 14.

Art. 6. punkt a, — prawa o stowarzysze­
niach zakazuje tworzenia stowarzyszeń „przyj 
mających zasadę bezwzględnego posłuszeństwa 
członków władzom stowarzyszenia1’. — A za­
tem stowarzyszenia katolickie będą mogły żą­
dać „bezwzględnego posłuszeństwa11 człon­
ków dla swych władz.

Art. 18. zakazuje stowarzyszeniom -zwy­
kłym1’ następujących czynności: „a.) zakładać 
oddziałów, — b) łączyć się w związki stowa­
rzyszeń, c) przyjmować osoby prawne w po­
czet swych członków, — d) korzystać z ofiar­
ności publicznej, albo z zapomóg udzielanych 
przez władze lub instytucje publiczne’1. — 
A zatem z brzmienia ' rozporządzenia Ra3y 
Min. w § 2. wynikałoby, że w stosunku do 
stowarzyszeń katolickich zostałyby uchylone 
wszystkie wyliczone wyżej zakazy z „wyjąt­
kiem pkt. b. w ust. 2.“, t. zn. z wyjątkiem za-

sko-społcc.zriego1!... Odezwa w skazaw szy  na 
przód nędzę m as, jak o  niebezpieczne obja­
wy chwili alkcentuje potrzebo

„wytworzenia, ogarniającego wszystkie dzie 
dżiny życia, prądu ideowego, k tóry  źródła 
swoje będzie miał w wiecznej i niezbitej 
nauce Kościoła Katolickiego'1.
N astępnie w ypow iadają  autorow ie odez­

w y k ry ty czn e  uw agi na  tem at działalności 
opozycji i rządzącego obozu.

„Dotychczasowa działalność naszych 
stronnictw opozycyjnych — piszą — po­
przestających przeważnie na negacji, nieje­
dnokrotnie hamuje normalny bieg prac pań 
stwowych przez swoje uchylanie się od 
wszelkiej współpracy nawet w tym wypad­
ku, gdy dobro pospolite tego wymaga. 

Niemniej wSćfcimy wyraźnie błędy na­
tury  zasadniczej i w działalności rządzące­

go obozu. Obecny system polityczny z nie­
uniknioną koniecznością doprowadzić mus! 
do rozdziału rządzących i społeczeństwa na 
dwa wrogie obozy, co wytwarza stan gTOŹ- 
ny dla przyszłości Państwa. Przy takim bo- 
wicm systemie politycznym społeczeństwo 
przestaje troszczyć się o Państwo, pozosta­
wiając wszystko Rządowi.

Mniemamy jednak, iż naw et błędy Rzą­
dów nie inogą w żadnym razie usprawiedli­
wiać usuwania się od pracy państwowej. 
Nic uznajemy również bezpłodnej opozycji 
dla opozycji. Nasze ustosunkowanie się do 
Rządu w każdym konkretnym wypadku bę­
dzie wynikało z założeń wyłącznie rzeczo­
wych i programowych. Pamiętać bowiem 
musimy, że nawet w walce partyjnej łączyć 
nas musi troska o byt państwa i przyszłość 
Narodu.

Naczelną zasadą, powstającego ..Zjedno­
czenia11 będzie nie walka o władzę dla w ła­
dzy, lecz skupienie tych wszystkich sił na­
rodowych, które pragną pozytywnie i twór­
czo pracować nad budową silnej, opartej na 
ideałach chrześcijańskich państwowości, a 
przedewszystkiem nad rozwiązaniem zagad­
nień ustrojowych i gospodarczych wogćle. 
a  w szczególności nad zwalczeniem bezro­
bocia, zabezpieczeniom masom godziwego 
i pewnego bytu oraz nad wprowadzeniem 
sprawiedliwego ustroju społecznego w myśl! 
wskazań encyklik Papieskich11. |

kazu łączenia stowarzyszeń w związki (n. p. 
diecezjalne), — czyli, że zakaz łączenia stówa* 
rzyszeń w7 związki zostałby utrzymany. To 
wynika z analizy prawnej .§ ‘2. rozporządzenia 
Rady Ministrów.

Tymczasem § 4. tego rozporządzenia po­
wiada: „rozporządzenie niniejsze stosuje się 
również (!) do związków stowarzyszeń” (!). — 
Porównanie tych dwóch paragrafów: 2 i 4 do­
prowadza do wniosku, że między niemi zacho­
dzi sprzeczność; art, 2, zatrzymuje zakaz, k tó­
ry  następnie nie istnieje dla art. 4. — Może 
winna temu wadliwa redakcja rozporządzenia. 
W każdym razie należy czemprędzcj usunąć 
wskazaną wyżej sprzeczność.

2) Bardzo ważne są postanowienia rozpo­
rządzenia R. M. odnośnie do zawiązywania 
stowarzyszenia. — § 5 i §0. normują tę  spra­
wę w ten sposób, że — na przyszłość stowa­
rzyszenia katolickie będą uznano za prawnie 
istniejące, jeśli (spełniwszy zresztą wszystkie 
przepisy „prawa o stowarzyszeniach11), przed­
stawią władzy administracyjnej zgodę władzy 
diecezjalnej na powołanie stowarzyszenia, •— 
a  istniejące już stowarzyszenia, jeśli w prze­
ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego roz­
porządzenia (tj. od 31. T. br.) taką agodę wła­
dzy; administracyjnej przedstawią.

Tutaj ma zastosowanie ograniczenie art. 
14. „prawa o stowarzyszeniach11 przeprowa-

Fisząc onegdaj z okazji kongresu P. F. S. o 
„Tęsknocie do dyktatury socjalistycznej1’ za­
znaczyliśmy, że nad temi objawami powinni się 
zastanowić przedewszystkiem przywódcy sana­
cji, bo ich tak tyka zwiększa szeregi przeciwni­
ków demokracji. Niestety, sanacja — jak to 
zresztą było do przewidzenia — nad t?m się 
nio zastanawia i traktuje całą sprawę wręcz 
niepoważnie. Np. jedno z p :ism sanacyjnych 
tytułuje swe sprawozdanie „P. P. S. 1A— dy­
ktaturą11, a  treść tego sprawozdania jss t tak  
niejasna, iż niejeden czytelnik pomyśli sobie, 
że socjaliści przechodzą, na stronę... sanacji.

Sprawa, jest jednak bardzo poważna. Pew­
na część opozycji traci wiarę w możliwość 
przywrócenia stronnictwom należnych im praw 
drogą walki demokratycznej. Wątpliwr.ści są 
we wszystkich stronnictwach, nawet bardzo 
dalekich ideowo od P. P. S We wszystkich 
stronnictwach kierownicy hamują niecierpli­
wych argumentując, że są jeszcze możliwości 
walki w ramach obowiązujących ustaw, że mo­
że B. B. się rozleci, żc pewni ludzie nic są 
wieczni i t. p. Ale czy sanacja rob’ coś, by 
to w iarę podtrzymać? W prost przeciwnie. Sa­
nacja chlubi się przewrotem ma jowym zapomina 
jąc, że przykład jest zaraźliwy. Zapowiada, że 
władzy nigdy nie odda, przeprowadza głosowa­
nia takie, jak w dtniu 26 stycznia.

W P- P. S. jeszcze przewagę ma kierunek 
umiarkowany. Ale dyskusja na kongresie, stre­
szczona w „Robotniku11, świadczy, że odbywa 
się tam duża ewolucja pojęć, Pozosfaje tylko 
pytanie, czy ci, k tórzy w Warszawie mówili 
o zradykalizowaniu mas, nie mylą się? Otóż nie 
ulega wątpliwości, że sa. oni lepszymi znawca­
mi psychologji mas niż ci redaktorowic sanaeyj 
ni, którzy piszą, że opozycja.... kończy się.

Ale p r z y to cz y m y  z a  „R o b o tn ik iem 11 k ilk a  
g ło só w  z dyskusji n a  XXIII cim  k o n g resie  
P. P. S.

P. Drobner krytykował łączenie się z inne- 
m i stronnictwami, n p . z p. Witosem.

„Pajrtja nasza tworzyła „Centrolew11 z 
tym samym Witosem, który pisał, że „chlo 
pów do rewolucji nie zachęca", a potem, 
że „poza chłopem niema nikogo; socjaliści 
nie są zdolni do odbycia z nami tego mar­
szu11.
Pos. Zaremba oświadczył się za rezolucją 

Rady Naczelnej P. P- S., choć należy do le­
wego skrzydła,

..My — mówił — którzyśmy walczyli w 
partji o wysunięcie na czoło jej zadań ha­
sła rządu robotników i chłopów pojętego 
jako rządu rewolucji społecznej dzisiaj po­
winniśmy się zjednoczyć na platformie ,u- 
ehwał Rady Naczelnej i nie pozwolić się 
cofać do starych haseł.11 
P. Swoboda (pseudonim) twierdził, że znrniej 

sza ją  się w masach robotniczych różnice dzie­
lące socjalistów i komunistów, co w konsekwen 
cji „musi doprowadzić do zjednoczona całego 
mchu robotniczego11.

P. Obardi wolał:
„Dziś hasłem naszem winno być: wszys­

cy na front do walki w bojowych forma­
cjach’1.
P. Stańczyk powtórzył swój pogląd, wypo­

wiedziany w jednym z artykułów:
„Gdy przeciwnik stosuje brutalne me­

tody, nie można mu przeciwstawiać metod 
demokratycznych. Oczywiście lepiejby było,

dzone W’ |  orżąffżenil fk  Al. Mianowicie
przcwidziiłfj^w-. a i t - i ą . 3£prawą.jo/Stowarzysze­
niach’1 zakaz ^fltf^adania .^stowarzyszeń ze 
względu na „prawo" bibo na zagrożenie bez­
pieczeństwa, Łspokoju łub 'porządku  publicz­
nego" z o s ta ł ‘w  §  2. rozporziU!ztiiria R . M. 
ograniczony -w yłącznie do niezgodności 
„danego  stow arzyszenia z praw om 11, oczy­
wiście obow ląznjącem  praw em  państw o- 
wem.

R ozporządzenie przew iduje, .żm..w ładze 
państwowe za pośrednictwem urzędów woje­
wódzkich będą zawiadamiały biskupów ; o 
„wszelkich dostrzeżonych uchybieniach w cizia 
laluośoi ■ stowarzyszeń”. — Byłaby t-o jnową- 
cja korzystna dla. stowarzyszeń, gdyby; t.a for 
mą kontroli nad niemi była jedynym objawem 
nadzoru nad niemi. Ale to nie wynika jasno 
z rozporządzenia. § 2. wylicza ściśle artykuły, 
które rozporządzenie R. M. uchyla lub , zmie­
nia. Między niemi niema jednak artykułów 
„prawa o stowarzyszeniach11 dotyczących kon­
troli władz. - -f- ł

Osobno należałoby., sobie zdać. sprawę 
z przepisów „prawa o stowarzyszeniach^ któ­
re nadal pozostają w mocy odnośnie.do 'kato­
lickich stowarzyszeń. Na razie podnieść nale­
ży jeden z nich, który (art. 2) postanawia, żo 
członkiem stowarzyszenia nie może być osoba 
poniżej 18 lat, — i żc „młodzież szkolna (z w y­
jątkiem młodzieży szkół wyższych) nie może 
należeć do stowarzyszeń”. Ten artykuł nie zo­
stał uchylony przez rozporządzenie R. M.

gdyby przewrót dokonał sic bez awantur i 
krzywdy, ałe metody walki są nam narzu­
cone przez naszyoh przeciwników11.
P. Cohn oświadczył sic za 'wezwaniem po­

słów socjalistycznych do wyjścia z parlamentu 
„sanacyjnego11.

P. Chodyński też mówił o zjednoczeniu 
mas „ponad głowami Komintemu” i zapewniał: 

„Fala wznosi się: — 10 stycznia w Lo­
dzi jest wymowną wskazówką. — w ciągu 
paru godzin stanęło do strajku 120.000 lu­
dzi. Za tą  wznoszącą się falą musimy bez­
względnie pójść11.

- Chyba dość tych cytatów. Zwyciężył wkóń- 
cu, jak już zaznaczyliśmy kierunek umiarko­
wany. wybrano dotychczasowych przywódców, 
przyjęto rezolucję' pi oponowaną przćz Radę 
Naczelną, ale może dlatego, że tłumaczono' de­
legatom, iż kierownictwo partji też nie' wierzy 
w metody demokratycano-parlamenlarnc.

Ten stan rzeczy nie może radować nikogo, 
kto pragnie, by w alka z sanacją zakończyła 
się spokojnie, bezkrwawo, boz ciężkich „wstrzą­
sów dla kraju. . S. S,..

W roku  2000
ty lk o  3 0  m iljo  n ó w  M ie m c św ,
W berlińskiej szkole nauk poli.tyczpy<h 

wygłosił ciekawy wykład o biologicznej przy­
szłości narodu niemieckiego znany ras i sta nie­
miecki dr. Conti. Na wstępie zanalizował daw­
niejsze poglądy Ba problem biologicznego roz­
woju narodu, aby podkreślić potem nieśmier­
telne, narazie nieudowodnione. zasługi hitler.ow 
skicj rewolucji na tem polu. Dr. Conti poddał 
ostrej krytyce pogląd, jakoby narody musiały 
wymierać jako jednostki, które m arnują mło­
dość, siłę życiową. Można dowieść, jakie by­
ły  przyczyny zaniku poszczególnych kultur i 
narodów a socjalizm narodowy podobno w o- 
statniej chwili z poznania tego wyciągnął *e- 
dynie możliwe konsekwencje polityczne.

Naród podług dr. Contiego musi bezwarun­
kowo zaginąć, jeżeli przejawia się stały upa­
dek liczby urodzin i jeżeli zanika uświadomie­
nie rasowe. Dzisiejsza struktura ludności nie­
mieckiej pod względem biologicznym nie jest' 
zdrowa.

Jeżeli porówna się trzy  generacje niemiec­
kich przywódców, można z rozwoju ich w y­
snuć charakterystyczny wniosek. Chodzi tu  po 
pierwsze o Niemcy cesarza Wilhelma I, da­
lej o Niemcy cesarza Wilhelma n ,  a  wreszcie 
Niemcy, na czoło których po przewrocie 1918 
roku stali ludzie, których przewrót sam wysu­
nął na czoło. W roku 1900 urodziło się w 
Niemczech 2 miljony ludzi, w roku 1932 uro­
dzin było nie więcej jak  tylko 980.000. W o- 
statnich latach nadwyżka wynosiła 200.000 dń
300.000 żywo urodzonych. Jest to fakt przy­
gniatający, bowiem musi tu byó uwzględniany 
wiek narodu niemieckiego. W przyszłych la­
tach należy liczyć się ze wzrostem liczby lu ­
dzi starych, ponieważ z dmgiej strony śmier­
telność wynosi 111 na jeden tysiąc. Za trzy­
dzieści la t przeto w Niemczech będzie dwa ra ­
zy więcej 65-cioIetiiioh a  gdyby rozwój ten 
miał iść w tym. samym kierunku, w roku 2000 
liczba Niemców zmniejszyła się do 30 miljo- 
nów. Ale fakt, że naród niemiecki byłby naro­
dem samych starców, oznaczałby katastrofę.

W. Z.

W z r t s lr a fg k a H z n a w P M .
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Jiaxiemiacfk!H*n9kitef-
1-447 o s ó l cfctmltowanYGh w Warszawa 

*  roku 1933 W, 4 .• ,
Tf edług sprawdzalni a miejsaiego wydziału 

Opipki społecznej i zdrowia publicznego w War 
szawie, w ciągu 1933 roku eksmitowano z min 
szkan za niepłacenie komornego z powodu bra 
ku pracy, 250 rodzin, liczących 1.142 osoby, 
z mieszkań zagrożonych ruiną domów 31 ro­
dzin, razem 133 osoby; z mieszkań służbowych 
20 rodzin — 68 osób; z mieszkań z powodu 
złych waruhków sanitarnych 3 rodzimy — .6 
osób i z różnych powodów 21 rodzin — 98 o- 
sób. Ogółem w ciągu całego roku wyeksmito­
wano z mieszkań 324 rodzin — 1.447 osób.

Stan zaludnienia miejskich schronisk dla 
bezdomnych w miesiącu grudniu roku zeszłego 
wykazuje w 7-miu schroniskach 3.982 rodzi­
ny, licząco 17 144 osony.

Aresztowanie 48 osdb w żydowskim 
klub.e „Gwiazd*".

W arszawska policji polityczna w licznej 
asyście policji mundurowej przeprowadziła to- 
wizję przy ul. Nowolipie 44. gdzie znajduje się 
lokal żydowskiego kluba aportowego „Gwia 
zda’. Wszystkich obecnych, w ilości około 
3i>0-stu osób wylegitymowano Władze nie u 
dzieliły pozwolenia na to zebranie. Po kilko- 
god-mnnej rewizji około godz. 3-ciej nad ranem 
przewitziono dn aresztu przy urzędzie śledczym 
48 osób obojga pici.

Zyd hersztem „poisKJch hitlerowców".
Josek Iladzyński w Kielcach, który niedaw­

no powrócił z Ameryki, otrzymał ostatnio list, 
żądający okupu 20 tysięcy doiarow ,,na orga­
nizację polskich hitlerowców", a w razie opo­
ru, grożący Baczyńskiemu zasztyletowaniem. 
L ist podpisany był przez „herszta plutonu pol­
skich hitlerowców". Łatwo wyobrazić sobio 
przerażenie Rad ryńskiego. Ostatecznie d-oniósl 
on o wszystkiem policji, k tóra  już na drugi 
dzień w ykryła ..herszta” w osobie trzęsącego 
się ze strachu Lejbusia Breslera, mieszkańca 
Kieic.

Uczeń —  bandytą.
W niedzielę po południu w Wilnie 18-letni 

uczeń 6-tej klasy gimnazjalnej im. Adamj Mic­
kiewicza, Leopold Maryn, napadł na urzędnicz­
kę Banku Rolnego M, Fedorowlczównę w pod 
wórku jednego z domów, i zagroziwszy jej szty 
letem, wyrwaf przerażonej urzędniczce toreb 
kę z 200 złotemi i począł uciekać. Przechodnio 
aopędzili ucznia, odebrali mu pieniądze i szty­
let, poczem oddali napastnika w ręce polmr

prasownicy księgarni wojskowej 
(iefrrjdantami.

Urząd pro Kuratorski w Warszaw-o sporzą 
dz& akt oskarżenia w sprawie nadużyć popeł- 
aionych przez urzędników w głównej księgarni 
wojskowej. Największych nadużyć dokonała, 
kasjerka K. Sochacka, która zoefraudowała
15.000 zł. Jej zastępczyni, a  zarazem koleżan­
ka, poszła za jej przykładem, przywłaszczając 
sobie różne sumy. Wreszcie dwaj ur«;dn,cy 

St, Rozbicki i Z Zieuński też zaeiraudowali 
rożne kwoty, obracając je na własny użytek. 
Kierownik biur-, A. Bartosfewiez, który sam 
zdetruudował 4.000 zł., kiedy nadużycia wyszły 
ca jaw, starał się sprawę zatuszować. Proces 
niesumiennych urzędników odbędzie się w drru 
9-go b. m.

Morderca ż’»e kilku lat z kulą 
w g'owle.

Przed niedawnym czasem donosiliśmy o 
morderstwie, popełnionym we Lwowie na oso­
bie emerytowanej nauczycielki, Mańkowskiej. 
Zabójcą okazał się szeregowiec W. Mańkow­
ski, krewny zamordowanej. Term k rozprawy 
doraźnej został wyznaczony na  6-go lutego. 
Tymczasem zaszedł niespodziewany zwrot. Oto 
ustalono, że morderca przed kiluu laty  usiło­
wał popełnić samobójstwo, strzelając do steoie 
z rewolweru. Kula pozostała w głowie. Mań­
kowskiego poddane badaniom rentgjnologicz 
nym, które potwierdziły przypuszczenia, Wo 
bec takiego stanu rzeczy odpowiedzialność moi; 
dercy została zakwest jonowana i Mankowsk, 
odpowiadać będzie przed trybunałem zwyczaj­
nym.

Rewizja w b urach Ski Bfsehego.
Władze skarbow e przeprowadziły rewizję 

w biurach S-ki Giescbegc W "ynaku rewizji 
część ksiąg o-pieczetowano część zaś zajęto 
i przewieziono do I-szego urzęau skarbowego 
w  Katowicach celem przeprow adzania do­
kładniejszej kontroli. Rewizja ma charakter 
wyłącznic podatkowy.

PULK. WIDAflK! PREZYDENTEM 
TARNOPOLA?

Z Tarnopola donoszą, że według krążą, 
eych tam pogłosek nowym prezydentem mia­
sta ma być pułk. W idacki, były dowódca brzt- 
żańskiego pułku piechoty

Elektry filmem w Polsce.
Zdobycze techniczne na polu elektryczno­

ści są wielkie, a możliwości dalsze nieograni­
czone. Niestety u nas zaczęło się dopiero s ta ­
wiać pierwsze kroki na tem polu. Jeżeli Spo 
życie energji elektrycznej w Polsce na jedne­
go mieszkańca oznaczyć liczbą 100, okaże dę, 
że dla Kanady otrzymamy liczbę 3.631, d la ' 
Stanów Zjednoczonych 1.500. dla Francji 762, 
dla Szwecji 2.121 i t, d.

Nie ulega wątpliwości, że kryzvs odegrał 
w tej mierze pewną rolę. W r. 1929 promik- 
cja energji elektrycznej u nas wynosiła okoio 
3 miljardów KWI1, a  w r. 1932 już tylko 2.25 
mnjardów, czyli o 25 proc. umiej. Dopiero w 
roku 1933 wytwórczość ta  wzrosła o 3.5 proc., 
można więc mieć nadzieję, że nadal — acz­
kolwiek zapewne w nader wolnem tempie -  
będzie wzrastała.

Przyczyn malej, niemal nikłej konsumeji 
energji elektrycznej, jest bardzo wiele. Na 
pierwszym planie należy" postawić “'słabe u- 
świado-mienie wśród szerokich warstw ludności 
o korzyściach i udogodnirniacb, jakie Raje po­
sługiwanie się elektrycznością. Stoi to w . Śfi-J 
słym związku ze sła-bem zaludnieniem naszych, 
miast, które u nas są prawie wyłącznie kon-j 
sumentami prądu. Zresztą, podobnie rzecz się 
przedstawia i na Zachodź'e. "Wystarczy wspo­
mnieć, że Londyn np. zużywa rocznie więcej 
energji elektrycznej, aniżeli cala Polska.

Dużem utrudnieniem w rozpowszechnieniu 
się spożycia energji elektrycznej jest zbyt wy- 
so«a taryfa. Nie będziemy przytaczać przykła­
dów malycli miasteczek, gdzie wobec wyso­
kich kosztów instalacyjnych i malej konsmn- 
cji wpiaty za prąd muszą być stosunkowo wy­
sokie Jeżeli wziąć jednak jako przykład War 
szawę, to nie ulega wątpliwości, że spożycie

byłoby ta  bez porównania wyższe, gdyby ta ­
ryfa była inaczej układana. U nas właściwie 
istnieją tylko dwie taryfy: na światło i na si­
łę, Pozoswije nafomiąśl całkiem iiiewyzyskaua 
jedna wielka dziedzina- — prądu na cele gos­
podarstwa domowego, a więc w kuchni, d!a 
criów ogrzewania, do prasowania i i. p. Tary­
fy .specjalnej na prąd na" celo powyższo elek­
trownie połskio przeważnie nie posiadają. My­
liłby" się, k-toby sądził, te  w Niemczech oiek- 
trycznoś-cią w kuchni posiłkują się bogate war 
stwy ludności. Przeciwnie, na miljon instala­
cją kuchennych ogromna większość znajduje 
się w rod’- nacli robotników’, drobnego miesz 
czansiwa, niższych urzędników’ i t. d. Tloma- 
czy się to tem, że tv tych rodzinach pani domu 
gotuje sama, a elektryczność w tych warun­
kach poza wieikiemi udogodnień ami, czysto­
ścią, bezpieczeństwem i t. p., okazuje się w 
kuchni najtańsza. Dlaczego w Warszawie nie­
ma specjalnie ulgowej taryfy dla. celów gospo­
darstwa domowego — niewiadomo. W ystar­
cz} wskazać, że na 160.006 odbiorców warszaw 
skicn w gospodarstwie domowem zaledwie 
1 proc posiłkuje się prądem A jakby spoży­
cie to wzrosło, gdyby przynajmwej w więk- 
szjch miastach zapanowały u na,s stosunky ta ­
kie jak w Niemczech.

Kierownicy naszych przedsiębiorstw’ elek­
trycznych wskazują, ż-e zniżka cen za prąd 
rzekomo nio pociąga zwyżki konsumeji. Na do­
wód przytacza się Warszawę, gdzie ceno zni­
żono o 30 proc., a spożycie wzrosło tylko o 
5 proc. Jeżeli chodzi o skutek natychmiasto­
wy, tak jest istotnie, ale wzrost ten będzie się 
odbywał stopniowo i w ciągu parą lat na pewno 
luka wypełniona zostanie. Z. K.

K u p c j  i r i P * «
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mydła. Kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, chemncalja i t, d.
TOWa!r  W JWELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie.Ceny niskie.

jo, nie wstydzi się swego stanu. Gospodarczo 
się teraz organizuje i przewróciło do góry no­
gami dotychczasową ..Przyjaźń", z której od­
tąd wieje duch szlachetnej inicjatywy. W ak­
cie pożegnalnym odbytym w niedzielę, dnia 14 
stycznia br. skromnie powiedział I\s. Dr Bia- 
lik. że malemi pociągnięciami dokonał dużych 
przeobrażeń i słusznie.

A młodzież. Jako katecheta niezrównany, 
to nietyłko etatowy nauczyciel religji, ale u- 
rabiacz duszy dziecka. Jak a  radość i szczęście 
rodziców, gdy widzą jak dziecko pogłębia du­
cha, idzie ku cnotom ewangelicznym, jak szla­
chetnieje. Odchodząc zostawia po sobie Kr. 
Dr Bialik pomnik duchowy w każdej rodzinie. 
A stowarzyszenia parafjaine mloctzieży męs­
kiej i żeńskiej, tak  licznym wieńcem-.go w 
dzień pożegnania otaczające a Kółko Rozkrze- 
wienia Wiary, a CLór męski, to tylko pobież­
ne wyliczenie dziedzin, gdzie Ks. Dr. Rialik 
potrafił być szczęśliwym twórcą.

1 Odchodzącemu na stanowisko katechety 
gimnazjalnego w Mielcu Ks. Dr. Bialmowi, 
towarzyszy z tej górskiej mieściny . szczera 
wdzięczność. Gdy przełamanie zasKorupienia 
duchowego jest już faktem dokonanym, ntrwa- 
fecie tego dzieła będzie zadaniem następców.

G.

Czy ju ż z?kuoiłeś tez 20 L c t e r ] e  K l a s o w e j *
8. i  J a r y  m i  b .  m .
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SAMOBÓJSTWO DWÓCH BEZRoBOT- 
NYCH. Na linji kolejowej Kochlowice—Nowa 
Wieś na G. Śląsku rzucili się pod pociąg towa­
rowy 25-1 etni bezrobotny K. Nandza, oraz 25- 
letni szofer Hubert Ronpel. Przypadkowy świa 
dek samobójstwa zauważył w ostatniej chwili 
leżące obok siebie na  szynach postacie męskie, 
nie zdążył jednak ściągnąć ich z toru. Samo­
bójcy byli serdecznymi przyjaciółmi oraz ko- 

i od 4-ch lat

ciół i szkoła Od pierwszego wystąpieria. wkra­
cza wszędzie. Wkracza śmiało, zakłóca drzem­
kę.

Prze® trzy niespełna la ta  działał tu  Ks. 
Dr. B.alik. W tak małem środowisku nile: wję- 
cej zdziałaćby nie potrafił. Wśród inueiligeneji 
wyszukał wartościowe jednostki. Oci nich za­
czął, szczepiąc i rozdmucnując ducha chrześci-

X t a i ś w i a t a .
Jnironizscja is. biskupa Baresa v  Berlinie

W aniu 2 lutego odbyła się w Berlinie uro­
czysta intronizacja nowego biskupa katolickie­
go ks. dr. Baresa, następcy po zmarłym pierw­
szym biskupie niedawno założonej diecezji ber 
liński°i, ks. Schrei berze. Uroczystości odbyły 
się w katearze pod wezwaniem św. Jadwigi, 
przy udziale wielu tysięcy katolików berliń­
skich, którzy serdecznie witali przyoywającego 
do katedrj nuncjusza apostolskiego msgr. Ch 
senigo oraz ks. biskupa dr. Ba-esa. W uroczy 
stośc-iach uczestniczyli przedstawiciele rządu, 

mianowicie wicekanclerz Papem, minister ko­
munikacji Ruebenback, władze miejskie repre­
zentował nadburmistrz Sahm.

Mumja Lenina rozkłada się
W związku z lU-tą, rocznicą śmierci „ojca" 

rewolucji rosyjskiej Lenina, prof. Worobjew ł 
Zbarski — jak już donosiliśmy — otrzymali 
wysokie odznaczenia za- konserwację t  zwłok 
Lenina. Okazuje się, że obaj ci uczeni w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat zajmowali się wyłącz­
nie mumją, wystawioną na widok publiczny w 
mauzoleum na Czerwonym Placu w Mohkwie. 
istotnie powiodło im się do pewniego stormia- 
dobrze zakonserwować zwłoki, które czynią 
wra-żenit śpiącego człowieka. Jednak w ostat 
nim czasie zauważono, że na nalcach lewej 
ręki mumji występują czarne plamy Wobec 
tego zachicdsi znowu potrzeba zastosowania 
nowych środków konserwacyjnych.

jańskiego i stopńowm, stopniowo ogarniał 
legami szkolnymi i od 4-ch lat pozostawali wszystkich, pod hasłem Akcji Katolickiej. Re- WI7V . MP , Vłt aktcuttp n i a 9* t i  i
cez pracy i przez dłuższy czas byli przygnę- nnń ty biją w odty. Widzieliśmy to nrp. na żyDÓW  \ t tEWIEC Na s k u te k ^ S ra ń  weso- 
w Ani fflm Rn AiÂ orAitn rilo qwvp!i rr»rl7ir,ńw- uroczystości 0hrj7sttiisa Króla lub na akademii - - _ * A__ _. __

..Akcji Katolickiej". Tylko wysoka kultura 
duchowa zespolona z żarem kapłansk.m mo­
gła tak  podziałać na zaskorupione serca.

A mieszczaństwo. Tu wielfc’ triumf Ks. Dr.
B:a ’ika. .Jak wogóle w Małopolsee. tego stanu 
średniego n-enia, wyparło go żydostwo. Nie

bieni tem, że są cię żaren dla swych rodziców 
potrerających niskie renty.

DWIE FABRYCZKI MONET WYKRYTE 
W WARSZAWIE W Warszawie policja śled­
cza zlikwidowała onegdaj dwie fabryki fałszy­
wych monet 10, 5, 2, 1-ziotowycb i 50-gęoszo- 
wych. Jedną fabryczkę wykryto w mieszkaniu
K. Giernatowsk ego, a  drugą u L. Zabickicgo. dawało o sobie znaku życia, jako o warstwie 
Skonfiskowano przytem kilkadziesiąt fałszy- społecznej. Bo za objaw wyeioww nie można 
wyoh monet. W- rece poncj: wpadło killcu fał- uważać istnienie towarzystwa „Przyjaźń’1, 
szerzy pieniędzy. gdzie kilka jednostek grywało w karty: Pra-

GROZNY POŻAR W GDYNI. W ponitdzia- ca sppłeóEna na tym terenie i wszelkie usiło- 
łek rano wybuchł w Guyrn pożar w cnłodni yrania reformy od wielu, wielu lat, uważane
portowej, Obie straże pożarne — portowa i 
miejska — przystąpiły z energją do ratowania 
tego jednego z największych gmachów w G dj- 
nj. Pożar po pewnym czas:e zdołano zlokali­
zować. Prawdopodobnie wybuchł on od zapa­
lenia się smoły na o-tem piętrze.

-00-

Owocna oraca kapłana.
Z Limanowej piszą nam:
Limanowa to przeciętne, zażydzone mia­

steczko małopolskie, w którem życie płynie le­
niwym nurtem. A oto zjawia się w tem śro­
dowisku kapłan młody. Przeniesiony z więk­
szego miasta, znający Europę. Kapłan innego 
typu, niż znani dotąd. Nie wystarcza mu Koś-

były za beznadziejne.
A jednak stał sir cud. Mieszczaństwo ży-

kiego komisarza Ligi Narodów dla sp raw . u- 
chodźców niemieckich, Jam esa Mac Donalda, 
zgodził się rząd amerykański na udzielenie wiz 
wjazdowych dla 25.000 żydów. O decyzji tej 
zostały już powiadomione przedstawicielstwa 
Stanów Zjednoczonych w Niemczech.

STRAJK TAKSÓWEK W PARYŻU prze­
dłuża się. W niedzielę nie wyruszyła na miast-o 
ani jedna taksówka. Strajkujący szoferzy od­
byli kilka wieców i postanowili kontynuować 
strajk aż 00 zwycięstwa. W kilku punktach 
miasta szczególnie w okolicach dworca ukaza­
ły się dawno zapomniane w Paryżu dorożki 
konne, które cieszą sio niezwykłem powodze­
niem.

Od so b o ty  d. 2 7  im. w  k n o t e a t o e  d źw ięk , „ U c i e c h a " .  

‘Drugi ffln* a&isfSśsdtt w  ntmnifcckim

WIELKA KSIĘŻNA ALEKSANDRA
operetka Leli a ni reży-ierU W IjSnriio Innj-j-Tr światowej sławy spiewącika — dotychczas 
Thi*leao. Role słowno kr nią M Ł,i' '  L  -“ j w Polsce liiezorna, Leo Ślęzak, Szokę fezaka'1 
Prw et Hartrcan i iun . Film ten ;est najw;ęks 'a  sensacją artystyem ą z powodu fcnoooenalnej 

ońssdy, olorzymiei wyzta vy, or>z oslib reżysera i kompozytora.
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Z teatru im. Słowackiego. Ukraińska literatura piękna.
„To.i-ariszcz" — komedia w czterech aktach * “

Ja k ó ta  Deval’a. Gdy się zapytać inteligentnego Polaka.^ ja j n iŁ i ]iter lckieg0 z „orje.ntacja ku Europie'1,
Autor świetnie napisanej, granej w Krako- ]P.e zna nazv,’] 'ka ukraińskich literatów, w ij,®  wreszcie kilka nowych książek (n. p. poezje 

wie „Madcanoiselle11 (z St. Wysocką, a później Taras Szewcwnko i Iwan ł  ranko. W do- Hordyńskiego, opisy podróży Jabłońskiej), w 
Im lebianką i Klońsną), obniżył nieco poziom d ^ k n  wyjątkowo tylko znajdzie się Polak którygii jest już odczuwanie wrażeń na sposób

riMt/arłcw? <*•< , m ,, ^nuwnt 7P Wcnh nrl rtini AfołrmntalrTY tfi>irviiV _____^__ ___ _ t   •  swiuieh pretensyj artystycznych w ..Stefku" 
którego oglądaliśmy niedawno na naszej sce’ 
nie — w ostatniej zaś sztuce, „Townriszcz", 
najwidoczniej te pretensje przekreślił.

Książe Kicha! Aleksandrowicz po rewolu

(nawot ze Wschodniej Małopolski), tlócy  oy^ nowoczesnego człowieka. Odświeżenie ntmo- 
ztnał jakąś necz_ jednego lab drugiego autora. sfery ng84 pi prawdopodobnie najpierw w li- 
O łom va icifriioin lolroó T TTlrr ....... .j...............  ~_:O tem, że istnieje jakaś Lesia Ukraińska, My 
chajło Kociubynśkyj, W asyl Stefanyk OD 
procent Polaków kreso1 *^!i. z akadem ikiem  

cji w Rosji, żyjo z małżonką swoją, wielką w-ykształeeniem, nawet nie wie. Nie mówiąc
księżną Tatjaną Pietrówną. w 'P aryża  na cmi- .illz o całej plejadzie pomniejszych. lecz wśród
gracji —  ale żyje w nędzy, choć w jakimś Ukraińców głośnych autorow.
banku francuskim ma carskie miljardy. Posta- Czemu? Najpierw dSatego, żc mając swoją
nowil tych pieniędzy nie ruszać — docho-wa je bogatą literaturę, lekceważyliśmy słabszego
na restytucje caratu. Ale tymczasem musi pod tym wzglądem sąs<ada. A potem też i dla-
z czegoś żyć, więc zgłasza się z małżonką togo, żo literatura ruska (prócz Iwana Fran-
swoją do służby u jakiegoś bankiera paryskie- ko) przypomina nam zbytnio nasz okres ,du­
go, Karola Arbcziata. Slużbodawcy — nie dowości11, z którego już dawno wyrośliśmy
wiedząc, kogo m a j, w domu, i służący, są ze L iteratura ta  robi na nas wrażenie huculskich ] ^ ' w5ród nk,h praw dzivie wyhitnrcli, a wl
siebie zadowoleni. Państwo Arbeziatowio wy- haftów i pisanek, w prawdzie ciekawych na [ ^  tQ (,]1C(:b z te„.0 ie  żader. % Yyżnj wspo

^ r r '  mnianyeh pisarzy nie otrzymał w całości pier­
wszej ukraińskiej nagrody literackiej, lecz

ryoe potem przerzuci się do powieści i dra­
matu.

Za najlepsze ukraińskie książki, jakie wy - 
szły w ostatniem dwuleciu uważa się: :,Z ja- 
pouakoha domu“ i „Sobki i Zachin" (St.. Lc- 
wynśkyj); ..Barwy i linji1’ (S. Horodynśkyj). 
..Sonety i strofy" (EL Krawciw), „Molode po 

koiinnaja11 (Ż. Proeyszyn), ..Zori swit zapo- 
widajut (Tlałyna Ż.urbą), ..Hetman Mazepa4* 
(W. Paczowśkyj)Ł „Czar Maroka" (S. Jabłoń­
ska). .(Wczorasznja lohenda" (M. Hołubce), 
.Prywitarnja ży ttja” (Antonycz). Niema, .'od­

dają obiad dla dygnitarza sowieckiego, Go- pierwsze wejrzenie, ale potom nużących 
reszezenki — w  czasie obiadu odkrywa się ccnic-m się dookoła jednego motywu. Jeden 
, incognito" książąt — Goroszczcnko przeko- z krytyków ukraińskich powiedział, że wystar- 
i.uje księcia Michała, że powinien m ajątek czy zasób 500 ..fachowych" słów o kozakach, 
swój odda„ dla ludu rosyjskiego, który ginje krasawicach, perełkach i wiśniowych sadkach, 
z głodu —  książę Michał po chwile w era waha- by przy odrobince talentu zostać u Ukraińców 
niu w ystaw ia mu czek na owe mifjardy, a  sam pooularnym powicściopisarzem. dramaturgiem, 
przebiera się w mundur oficera gwardji cosar- lub lirykiem.
skiej i z małżonką swoją (w brylantach!... nie Tak było do wojny. Po wojnie jest jeszcze rancji w tej dziedzinie. Czy traktujem y Ukraiń 
jest jeszcze z tyna biedakami tak  źle) udaje gorzej. Przedtem były przynajmniej talenty, ęęw jako naszych sąsiadów, czy jako naszych 
się na bal... dworski, bal — arystokracji na którymi brakło tylko szerszego światopoglądu

l"ow. literatów i dziennikarzy ukraińskich1 
rozdzieliło ją  między pięciu autorów.

*

Niski naogół poziom ukraińskiej literatury 
pięknej nie usprawiedliwia jednak naszej fgyo-

emigracji.
Sztuka .Takćba Dcval’a,

i zachodniej kultury literackiej. U młodego po­
mimo pozorów kolenia brakło nawot talentów. W całej pic-

aktualncj rzeczywistości, pozbawiona jest jadzie powojennych u. p. liryków zaledwie kil 
prawdopodobieństwa faktycznego i prawdo­
podobieństwa psychologicznego. I  dlatego 
z wysokiego szczebla „komedji" schodzi do 
godności farsy, i to takiej, k tóra — aby utrzy­
mać się na  powierzchni humoru — ratuje sy-

wrogów. zawsze powinniśmy znać ich treść 
duchową przejawiającą, się w literaturze piok 
noj. Nie czytamy tej literatury’' w oryginale 
(winien temu i ich alfabet).,; nie mamy tłuma- 

ku opanowało należycie formę poetycką (Jtup- czeń (a niektóro powieści i opowiadania dla 
ezynśkyj, Malaniuk, Babij. Krawciw, Hortyn-1 ludu w artałoby przełożyć), nie mamy nawet 
^kyj), reszta rymuje dalej a la Rusyn z pid antologji czy to icli liryki, ozy nowelistyki, 
Beskyda", lub po „nowoczesneknr1 nie zważa ehoć mamy takie antologjć literatur mniej 
wcale na formę. Są jednak i objawy zwrotu szych i dalszych nam narodów. Przed wojną

tuaeję efektami operetkowymi. Do tegc zbu- lepszemu. Za takie uważam: próby przy- wys-zia. i rozeszła się szybko antologja ruskiej
dowana jest niezręcznie- raz po razu wypadają 
jakieś sceny, które albo są niepotrzebne (n. p. 
z tym murzynem Jimmi w I. akcie), albo 
wprowadzane są na to  tylko, żeby za chwilę 
dać haczyk do zaczepienia jakiegoś błahego 
incydentu (naboje do dubeltówki, karczochy). 
Ma tylko ten „Towariszcz’1 Deval’a błyskotli­
wą politurę, po której ślizgają się zręczne clja- 
log'. Grany iest obecnie z powodzeniem w war 
szawskim Teatrze Letnim — i  to, zdaje się, 
wystarczyło dyrekcji naszego teatru, aby sztu­
kę Deval‘a  pokazać Krakowowi. Ale grają 
także w  Warszawie jeśli już stonca ma 
przodować Krakowowi — sztukę polskiego 
autora: „CzwaTty do bridża1 A. Siedleckiego. 
I  czemuż to  tego właśnie, dawno nie widzia­
nego, a łubianego w Krakowie autora nie przy 
pomniano nam — ■zamiast Deval’a, którego już 
w tym sez/omie widzieliśmy (,,Stefek17)?

Brak oparem psychologicznego osłabia ro­
le „Towariszcza1*. Pam  Z. Jaroszewska, której 
talent godny jest lepszej sprawy na scenie, 
grała wielką księżnę T atjanę z tak  diużą swo­
bodą i finezją, że nie odczuwało się na widow­
ni żadnego twórczego wysiłku doskonałej ar­
tystki. T atjana w  „Towariszozu”, tak  jak 
i  K rystyna w  granym  tu jesienią „Błędnem 
kole K rystyny1’ — to role, dla których szkoda 
dramatycznego talentu  pani Januszewskiej. 
Takżn i pan W acław Nowakowski nie czuł się 
dobrze w roli 7. nieswojego g e n r e ’ u. Prze­
cież jednak doskonały artysta  z dygnitarza 
sowieckiego, G-oroszezeaki, stworzył typ  moc­
ny. Pełną wdzięku i lekkości była gra pana 
R. Hicrowskiego, jako księcia Michała, dużo 
komizmu wprowadził do roli oankiera Arbe- 
z ia fa  p. R- Wroński, a  pani Klońska (Fernan­
da  Arbeziat) miała w grze swojej prawdziwie 
wielkopańską postawę i gest. Z epizodycznych 
Tól wymienić należy pp.: Z. Kułakowskiego
(minister Chanffourier), Staszewskiego (Jerzy, 
syn bankiera), Woźniii a  —  a  z pań: J . Romo- 
wicz, H. Daszyńską (dostojna Lady Karrigan) 
i Mar je Krzewską, k tó rą  jednak wolimy w ro 
Jach dramatycznych: jej

swojenia piśmiennictwu ukraińskiemu klasycz- liryki ś. p. Twcrdoćhliba, 
nych arcydzieł, powołanie do życia dwutygoa-Inową nie pokusił.

dotn-d nikt sio o 
Fr. Bf.

S a m a S & t  ti i  m s c e a n  k : . n y  f s n ą ł .

Sk rzr  usk i)y{ polakiem i katolikiem.
W związku z ^rew elacjam i nistorycznem i11 

p. Olgierda Górki odnoszącemi się do „Ogniem 
i Mieczem'1 H. Sienkiewicza, potomek rodziny 
Skrzetuskicli, p. Tadeusz Skrzctuskf, w obszer 
nym artykule  zamiesz-wonym w "„P ion ie11 z 
dnia 3 b:n. daje odpraw ę p. G., stwierdzając 
prawdziwość i wierność postaci sienkiew i­
czowskiej w „Ogniem i Mieczem’1, bohatera 
Skrzeuiskiogo, z w izerunkiem  historycznym 
tej postaci. P. T. Skrzetuski pisze: „Skrzetu- 
ski z pod Zbaraża był roau szlacheckiego, sko 
ro dostępny nriał pierwszy wakans, względ­
nie  starostwo11, a dalej: „ze źródeł wynika, 
że Skrzetuski m iał dostęp do wakausu, był 
porucznikiem chorągwi husarskiej, m usiał 
więc być rodu szlacheckiego11. Na dowód, że 
Skrzetuski był kato łik ierj, czytamy w tym 
artykule: „w  katedrze gnieźnieńskiej istnieje 
dotychczas kaplica Skrzetuskicli. ze'*skorowi- 
dzów zaś metrycznych, w idać/ że Surzetuscy 
posiadali w W lelkopolsce Skrzelusz Duży i 
Mały11... „Możliwą jest rzeczą, że Jan z pod 
Zbaraża w młodości swej w czasie przepraw y 
zbaraskiej byt towarzyszem chorągwi ruskief, 
przypuszczalnie też w roku 1668 poprowadził 
na wojnę w łasną chorągiew kozacką (w źród­
le powiedziano: ..Skrzetuski z W ielkiej Pol­
ski11) — domniemywać jednak należy: „ro­
dem " — nie przeszkadzało to jednak, że Jan  
z, ]>od Zbarażu w latach 1660 do 166ł, jak 
stwierdza to Kochowski i ntwierc zil Ksj Frąó, 
był porucznikiem  koronnej podlaskiej cho­
rągwi ( ‘zarnkow skiego".

P © d z l e k @ w « t m e ,
P rzew iel. D uchow ieństw u , a p rzede- 

w szystk iem  p ro w ad zącem u  k o n d u k t K się­
dzu  R ek to ro w i T ad eu szo w i P rzy b y ło w i­
czow i z Z ak o n u  O O. Z m artw y ch w stań có w , 
o raz  ty m  W szy stk im , k tó rzy  oddali o s ta t­
n ią  p o s łu g ę  n asze j ś. p n a ju k o c h a ń sz e j 
M atce,

r .u g e n ii S z a r lD W s k s s i ,
i riaii n a m  dow ody w spó łczuc ia , sk ład a  
se rd e c z n e  ,,Bóg z a p ła ć 11

Rodzina.

W hangarach lotniczych, jak donoszą, ze Stanów Zjednoczonych, spłonął stojący tam  
sam olot „Columbia'' na którym w 1927 r. lotnicy Chsuisocriałn i law ino przoic uci:

z Ameryki do E uropy .

Kobiety na wyższych niacówkach,
Coraz częściej się zdarzK-i, iż kobiety obda­

rzone zdolnościami w pewnym określonym 
kierunku i dziedzinie, otrzymują, -wyższe, k'e- 

enrimktprystvc7n-i rowmiczo stanówrska. ra k ty  tego rodzaju zwra­
cają na siebie uwagę, gdyż kobietom pracu­
jącym w najrozmaitszych zawodach wcale nie­
łatwo wywindować się na wyższy szczebel.

W7 Paryżu funkcje dyrektora szpitala i kli­
niki w dzielnicy Vaugirard pełni od kilku ty ­
godni kobieta). Madame Bigard ukończyła Szko 
łę Nauk Politycznych, poezem przeszła prakty­
czny kurs administracji sznitalnci. Odpowie-

służa.ca Ludwika nie m iała rysów komizmu.
Sztukę reżyserował p. Józef Karbowski, 

który podchwycił jej wartości (jako farsy) 
i dal im dobry wy raz przedewszystkiem w tem 
pie gry —  choć można było, z korzyścią dla 
sztuki skreślić, zwłaszcza w pierwszym akcie, 
niektóre djalogi.

ANTONI WAŚKOWSKI.

O d s o b o t y  dn ia  3  bm . w  k in o te a t rz e  # S Z T  U  M.
Najdowcipniejsza iskrząca się paryskim uumorem i pikanterją komedia p. t.

N i a  b a d i i a s z  k u r t y z a n a
Ryviera i p ija 'adze. Wśród widoków Niceji i pod dachami Paryża snuje sie akcja tej rozkosz­

nej kc medjż. W głów- U pnpi f i jp iT  stuprocentowy ^ B n  I PTim iflipP prz,m ,ła ar‘ 
nych rolach urocza parj • •Cni '  u f l l a l  wytwórny amant. 1 •*"9 tystka kome-
dyj paryskich. Humor, dowcip, radość życia — oto eechy tego arcyfiłmu, uerty czołowej

produkcji francuskiej!

UWAGA: hala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z IH miejsc na 1 miejsca, z II miejsc na fotele.

dzialne funkcje swoje pełni, jak  przyznają le­
karze i personel, z aużą dozą tak tu , umicjct- 
nośoi i... autorytetu, co jest rzeczą niezbędną 
przy administrowaniu duża instytucja.- rozpo­
rządzającą licznym personelem.

Na czele 70.U00 pracownjczek i urzędniczek, 
podległych angielskiemu Home Office, Civś 
Service stoi mianowana przez rząd na  stano­
wisko dyrektorki naczelnej mre. H. Martindale. 
Zajmowała ona poprzednio stanowisko głównej 
inspektorki pracy i zjednała, sobie swoją 
działalnością w tym kierunku duże uznanie, 
zyskując przytem opinję doskonałego i grun­
townego znawcy stosunków.

W Scotland Yardzie, w sztabie policji lon- 
dyńskiej wybitne stanowisko zajmuje p. Do- 
rothy Peto, powołana w r. 1930 dla celów re 
organizacji policji kobiecej. W uznaniu Doło­
żonych przez mrs. Peto zasług, nadał jej szef 
Scotland Yardu, lord Freuokard, tytuł supe- 
rintendenta. Je j również wpływom zawdzięcza­
ją. przyjęcie do brygady detektywów trzy po­
licjantki, wykształcone w tym zawodzie pod 
kierownictwem mrs. Peto.

Sp&tt.
Niedzielne wyniki sportowe.

LWÓW. Mi&trzem Polski w hokeju lodo­
wym został A. Z. S. (Poznan) bijać w finale 
warszawską Legię 1J0 ^0:0. 0:0, 1:0). 'Wicemi­
strzostwo zdobyli Czarni pm-z zwycięstwo nad 
Leehją. 1:0 (1:0. 0:0, (1:C%

KRAKÓW. Mecz hokejowy Gfacovia—So­
kół, z cyklu o mistrzostwo okręgu wygrała, 
C’racovia w stosunku 3:8 (1:0, 1:1. 1:1).

V. ARl ZAWA. W ogólnej klasyfikacji lyżwiar 
skich mistrzostw słowiauskicłi Pclska zdobyła 
31 punktów, Czechosłowacja 17 pkt. W czasie 
zawodów startująca poza konkursem p. Neh- 
ringowa poprawiła rekord Polski vz biegu na 
■5 km. o 31 sok., uzyskując czas 11 minut, 

MEDJOuAo. Rozpoczęły sic tu hokejowe 
mistrzostwa świata. Wyniki pierwszych dwójjb 
dni przedstawiają si<J nast.: W ęgry—Anglja 
2:0. Szwajcarju—Belgja 20:19!, .Austria — 
Niemcy 2:1, Francja—Runuinja 4:1. Anglja— 
Czecnosłowacja 2:1 Rumunja—beigja 3:2. Nie 
które z pośród tych wyników stanowią, niela- 
da sensację.

BANSKa  BYSTRZYCA., W narciarskich 
mistrzostwach Czech Polacy odnieśli jeszcze 
jedno zwycięstwo, a mianowicie w konkursie 
skoków otw-artych zwyciężył St. Marusarz (2 
skoki po 67 m.! — nowy rekord skoczni).

RABKA. Akademicy zakończjdi zawody o 
mistrzostwo narciarskie, ktćre zdobył Józef 
Lani-,osz ze Lwowa (za bieg i skoki). \ \  kon­
kursie skoków otwmrt.yeh pierwszy był Nor­
weg Eio S Nils. W zawodacl brało udział 36 
akademików' z zagranicy.

KR AKÓW. Tytuł mistrza Polski w siatków 
co kobiecej w hali zdobyła drużyna A. Z. S. 
Warszawa.

C ^ i e m  o r c f t a l o w a i i a  n a k ł A f l a  

prosimy o iak «r«>
g«l»w a«ie ttrtfiuH sraty.

WYZNANIA W JUGOSLAWJI. świeżo wy 
dana sta tystyka podaje, że w królestwie jugo- 
słowiańskicm żyje: prawosławnych 6.7S5.501. 
katolików 5,216.849, muzułmanów- 1,501.166 
(Serbowie i AJbauczycy), żydów 92.165. ewan­
gelików Niemców 113.218, ewangelików Sło­
wian 62.061 (Słowacy w Banacie), ewangeli­
ków reformowanych 55.890 (Kalwini-Madzia- 
rzy), starokatolików 7.273, adwentystów 993, 
metodystów 993, budy stów 2.641 (Kałmany, u- 
ohoaźcy z Rosji), katolików/ armeńskich 63 (O: 
miaioicj.
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wtoi-eK 6: ly tu sa  b Doroty p. m. i Teofila m. 
vVscLód 'słońca 7.10, z ach. 16.31.
Długość dnia 9 godzin i 19 minut.

Środa 7: Romualda op., Teodora. Juljanny -wd. 
Wschód słońca 7.09. zach. 16.33.
Długość dnia 9 godzin i 23 minut.

Przedłużenie Krakowskie' Wystaw? Drobiu

 -^OU------
P. MAGISTER LATACZ w związku z na- 

szem sprawozdaniem z wieczoru dyskusyjne­
go na tem at „Ogniem i mieczem” i „prawda 
dziejowa11 — prosi nas o zaznaczenie, że w 
swym referacie ograniczył się wyłącznic do 
wskazania źródeł historycznych, dotyczących 
dziejów wojen kozackich, natom iast nie wy­
ciągał z nich żadnych wniosków o charakterze 
politycznym.

KRa DZIEŻ SREBER. Dnia 4 b. m. dostał 
się nieznany narazie sprawca przy pomocy do 
branego klucza lub w ytrycha do mieszkania 
O. Maklera, zam. przy ul. Sebn-stjana 12, skąd 
skradł srebro kuchenne wartości 500 zł. — 
Dochodzenia prowadzi sic.

SKPADZIONA BIŻUTEPJA. Do mieszkania 
M. Wał terowej (ul. Karmelicka 70) dostali się 
nieznani sprawcy przy pomocy dobranego klu­
cza lub w ytrycha i skradli kasetkę zawieraj ic.ą 
biżuterję, oraz kilkanaście sztuk monet srebr­
nych austTj.'Xkich. ogólnej wartości 400 zł.

ZNACZNA KRADZIEŻ GARDERÓBy I BI 
ŻUTERJI. W uh. niedzielę ftradziono p. M. 
Rejchelową, zam. w Krakowie. Przemyska 6. 
Nieznani sprawcy dostali się do jej mieszka­
nia przez odsuniecie rygli przy drzwiach i 
skradli garderobę 5 biżuterję wartości 5.000 
złotych.

WŁAMANIE DO BIUR ŁUSZCZARNI. Dn.
4 b. m. dostali się złodzieje do biur Łuszczarni 
i młynów krakowskich przy ul. FI orj,-niski ej 
L. 47, gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą, i skradli 
gotówkę 732 z ł , 2 zegarki złote, sznur pereł, 
kasetkę żelazną z wekslami, książeczkę osz­
czędnościową kasy zaliczkowej w  Sanoku.1 
książeczkę oszczędnościową Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa na kwotę 1.200 zł. Dochodze­
nia w toku.

W obec napływ u licznych zgłoszeń wycie­
czek szkolnych z m iasta i okolicy. Komitet 
wystawy postanowił na prośbo Dyrekcji szkół 
i  organicji rolniczych przedłużyć obecną wy­
stawę drobiu, królików, gołębi, zwierząt fu­
terkowych etc. do dnia 7 bm. <j. do środy 
włącznie. Z tego też powodu zostaje od wtor­
ku obniżony w stęp dla dorosłych na 50 gr., 
d la młodzieży i podoficerów W. P. na 2*5 gr.. 
dla wycieczek' zaś 20 gr. a co piąty darmo. — 
katalog wystawy kosztuje 30 gr.

Świetnie żorganizowana loterja  z nowenn 
cennemi fantam i pozostaje nadal czynną.

Przystąpiono do rozdziału nagród, których 
przyznano mnóstwo. W dziale diobiu udzielo­
no 22 nagród honorowych Komitetu K rakow ­
skiego Wystawy D robiu; zloty m edal kom ite­
tu przypadł w udziale 16 wystawcom; przy­
znano dalej 12 dypioinów na m edale srebrne. 
15 dyplomów na m edale bronzowe oraz 6 li 
stów pochwalnych Komitetu.

Komisja Sędziowska przedstaw iła pczatem 
Ministerstwu Roln. i Reform Roluvch wnioski 
o przyznanie 9 nagród państw'owych za wzo­
rowo hodowle.

Spor o obraz wartości 30,1)00 złotych,

-oo-

Przed niedaw nysni czasem p.sahśmy o niej. 
Kubali, który inko sublokator zmarłego w sty- 
i znin.śp. Wożniaka (zam. przy ul. Jul. Lca 42) 
przywłaszczył sobie szereg przedmiotów po 
zmarłymi, m. iu, cenny obraz pendzla Carla 
Pclciego, wartości — jak podała policja w 
swym komunikacie — okolę 30.0:10 złotych. 
Rodzina zmarłego wszczęła kroki celem odzy­
skania cennego spadku i rzec7,ywiście wkrótce 
wzicta go w swe posiadanie, a, więc także 
obraz mistrza włoskiego.

W  międzyczasie jednak jeden z adwoka­
tów krakowskich, dr. B., przypomniał sobie, że 
przed la ty  pożyczył wspomniany obraz swrej

gospodyni, p. Eeuerstein, która wówvz«s mie­
szkała u śp. Wożniaka. Od gospodyni dostał 
Sie prawdopodobnie obraz w posiadanie Woż­
niaka. Z togo iytuln roścd sobie dr. B. Iprawo 
do cennego malowidła Ponieważ rodzina zmar 
lego wzbrania się wydać obraz, sprawa poszła 
do sądu i dopiero rozprawa wyjaśni, do kogo 
właściwie cenny spadek należy.

Z drugiej strony mówi się. że wysoko osza 
co wsunę malowidło jest tylko kopją dzieła Car 
la Doiciego i że nie przedstawia szczególnej 
wartości.

G*ły spór wynikł zatem o sarnę 30.000 zło­
tych, na jaką oszacowano dzieło

APOLLO Od 3 bm. w kinie
f»
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7. A W ? A DO W  E NT A T KOMUNIKATY. 
POSIEDZENIE SEM1NARJUM MEDYCY­

NY PRAKTYCZNEJ odbędzie się 8 b. m. o 
godz 19.15 wr sali Ubczpieczałni Społecznej 

(Batorego 3 III. P-).
POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od­

będzie się w śricdę 7 bm. o godz. 20^tej w sali 
Towarzystwa (ul. Radziwiłlowska 4).

 s  <
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKtEGO.

W torek 6. II „Towanszcz"
Środa: „Rodzina11.

Czwartek: „Towariszcz11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT; ..Przybłęda11 (Ina Benita).
APOLLO: Katarzyna W ielka.
WANDA: .„Burza o brzasku11 (Nils Asther). 
UCIECHA: „W ielka księżna Aleksandra11. 
SZTUKA: „Nie będziesz kurtyzaną11.
8 1 ONKO ..Sto metrów miłości"
PROMIEŃ „Raj podlotków11.
ADRIA: „Hrabia Zarow’1.
ATLANTIC: „Joannie Gerhnrdt11. 
BAGATELA: ,.ZabawTk a“ Seanse o godz. 

5 i 7 wieczór.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 do 7 bm. 

„Gasnące płomienie11.

Gigantyczne arcydzieło wyst iwowc o najwyższej klasie artystycznej !! ! — Najbardziej fascy­
nujący romans iaki stworzyła hlslorja!

M M M I Y M  W I E L K A
Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszecn R osji! — 'tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zaoaw i uciech na dworze carsKim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa aiaw świata, cudowni, sn y stsa , fascynująca prze-

dIK : “ i t r  Elżbieta Heraasr jf0“ *  Douglas Fairbanks jr.
do którego zmobilizowano olbrzym e środk i tecnnićzae niew idziane dotychczas w Kinematograf j i !

Dla P.P. Urzędników, WojskowyfV, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki 
•** sy ..s. ’ '«* . „zlllm isjac n a  I miejaca, z 11 miejsc u  fotele. l,

w Skawinie o wyłączanie krowy czerwono- 
bialej z pod egzekucji. Równocześnie wysiała 
przez adwokata list w tej sprawie do Jurka. 
Jurek ctrzymał list. jednak postanowił go zjgno 
rować. Na rozprawie w &4*dzie grodzkim zażą­
dał przyznania kosztów sporu twierdząc, że me 
otrzymał listu o wyłączenie krowy. Twierdze­
nie ro poparł przysięgą.

Inni św odkowie zeznali wszakże-pod przy­
sięga.. jak bvlo naprawdę. Dodali również, że 
przed rozprawą Jurek nakłaniał wójta, by ze­
znał. że listu takiego wogóle nie było.

Oskarżony o krzywoprzysięstwo i nama­
wiania do fałszywych zeznań stanął Jurek 
wczoraj przed sądem. Obrona wykazywała, że 
list nie pochodził cd Bularzowej, lecz od Bula- 
rza i wobec tego oskarżony nie minął się z 
prawdą twierdząc, że listu o wyłączenie kro­
wy nie otrzymał od Bularzowej. Sn.d jednak 
stanął na stanowisku, że oskarżony wogóle za 
przeczył, że otrzymał list. Za krzywoprzysię­
stwo skazany został Jurek na 6 mies. więzie­
nia: za namowę do fałszywych zeznań —  6 
miesięcy. Sędzia zredukował karę ogólną na 
S miesięcy z zawieszeniem na 3 lata i z pozba- 
wienięm praw obywatelskich przez 5 lat.

M I I S 0 .

Gościnne wistq»v Atfontegn F e r t a .
W najbliższym czasie przyjeżdża do Krako­

w a świetny artysta  Teatru Narodowego w W ar 
szawie, Antoni Ferfner i wystąpi gościnnie na 
scenie Teatru im. ,T. Słowackiego w komedii I. 
Mirando „Panna z dyplomacji’1, z której próby 
odbywają się pod kierunkiem reż. W acława 
Nowakowskiego.

Sprawa nożyczek bfifiawlafiych.
Wczoraj odlbyla się w Prezydjum miasta 

konferencja w sprawie budowy domów na te- 
rytorjum przyległych do granic m. Krakowa 
wsi, oraz w  sprawie pomocy finansowej dla 
tychże budów Konferencji przewodniczył wice 
prezydent m. inż. Skoczylas.

W toku dyskusji poruszono sprawę należy­
t e j  rozbudowy okolic podmiejskich i w zwinz 
k u  z to m  konieczność prac nad planami zab u j 
ruowania tych okolic. Dalej zdecydowano, ż e : 
starający się o pożyczki z Funduszu Budowl. 
na budowy domów poza granicami m. Krako­
wa w t, zw sfeT ze interesów mieszkaniowych 
Krakowa, muszą, dołączyć do próśb do Komi- 
*<*tu rozbudowy pisemne Opinje Wydziału po­
wiatowego, a to niezależnie od formalnych kon 
imsów budowlanych i innych przepisanych za- 

ł^csĄJkw

Wszyscy m  „Sirętc 7.imyli.
Pociąg popularny z Krakowa do Zakopa­

nego pod hasłem: „Wszyscy na Święto Zimy11,- 
wyjedzie z Krakowa 11 b, m. o.godz. 6.30, od­
jazd z Zakopanego godz. 19.45, przyjazd do 
K rakowa godz. 0.02. Cena przejazdu tam i 
z powrotem 8.10 zł.

D e m o n s t r a c y jn y  s t r a j k
przeciw zmiaiua ubezpieczeń socjeSn/ch

Socjalistyczne związki zawodowe w K ra­
kowie (CKW.—PPS.) proklamowały na poi ie- 
działek 5 b. m. strajk demonstracyjny dla za­
protestowania przeciwko zmniejszeniu świad­
czeń ubezpieczeniowych dla robotników przy 
równoczesnem zwiększeniu opłat na rzecz u- 
bezpieczaln! społecznych. Protest ten dotyczył 
także sprawy przedłużenia czasu pracy o dwie 
godziny tygodniowo.

Strajk rozpoczął się w godzinach przedpolu 
dniowych trzema zgromadzeniami, zorganizo­
wanemu w Domu Robotniczym przy ul. Duna­
jewskiego- Przemawiali na nich radni miejscy 
PPS. Przed Domem Robotniczym gromadziły 
się grupy ludzi. Pracę porzucili robotnicy mu­
rarscy, oraz. robotnicy w fabrykacn, jak  np. 
Zieleniewskiego i ki'ku innych. Natomiast za­
kłady użyteczności publicznej, a więc tramwa­
je, gazownia, elektrownia, wodociąg, nie zo­
stały  objęte strajkiem, który ograniczył się tyl 
ko do fabryk i budowli. Przebieg strajku był 
na ogół spokoiny. Żadnych zajść nie zanotowa­
no. Wzmocnione oddziały policyjne, dla któ­
rych zarządzono ostre pogotowie, obsadziły' 
wszystkie ważniejsze punkty w mieście.

Dopiero około godziny 12-tcj uczestnicy 
wieców zgromadzili się przed Domem Rob. i 
zamierzali udać sie w pochodzie na Rynek gł. 
przed pomnik Mickieui-cza. Do demonstrują­
cych przyłączyła się grupa komunistów z czer 
wonyrn sztandarem. Demonstranci usiłowali do 
stać sic na Rynek przez pl. Szczepański, jednak 
silnie skon sygnowana policja nie dopuściła do 
tego i rozprószyła demonstrujących robotni­

ków. Robotnicy usiłowali w dalszym ciągu 
booznemi uliczkami przedostać się na Rynek, 
jednak zamiar ten nie udał im się. Wuwczas 
demonstranci zebrali się ponownie w Domu 
Robotniczym, skąd po niewielkiej przerwie ro­
zeszli się spokojnie do -domów. Policja baczyła 
na to, by nie tworzyły się większe gnupy.

 oo------
O d c z y t y .

„Za czy przeciw Esperantu"? — wieczór 
cyskusyjny^ w którym wezmą udział m. in.

-t. e
prol. dr. O, Bujwid, dr. R. Dyboski, dr. St. 
Kot, dr. T. Sinko i dr. W. Wilkosz — odbę­
dzie się 8 bm. o godz. 19-tej w Muzeum Prze- 
myslowem (Smoleńsk 9).

„Wyspa Niedźwiedzia na dalekiej DÓłno- 
ci ’; — f" odczycie pod tym tytułem  p. St. Sie­
dlecki opowie o swycn przeżyciach i pracach 
w czasie pierwszej polskiej wyprawy polarnej. 
Niezwykle^ciekawy ten odczyt odbędzie się sta 
ran en, Pol. Tow. Geogr. w czwartek 8 bm. o 
godz. 19-tej w sali Inst. Geogr. U. J. (ul. Grodz 
Ra 64).

„Le retour de 1 Tarninie ae ieitre a la pro-
vinceC£ — odczyt prof B. Hamola dziś 6 bm. o 
godz. 18-tej w IV gimnazjum

Składki złożone w Adm.,fG t a  t o d i T
Na Arcybiskupi Kom itet Ratunkowy Ks. 

Stefan Piotrow ski, W ieliczka, zł. 15, Tomasze- 
w ie Barańscy zł. 5, K. Bujak zł. 5, M. Dilim zł. 5 
N. N. zł. 10. Łukaczyk P io tr zł. 5.

Na kuchnię S. Samueli ks. Jozef Ludków 
ski, G rabie, zł 1.

ATa bursę ks. Klim owicza S. Elżbieta, Ber­
nardynka, zł. 1, Pa8 oczny Zygmunt zł. 5.

Z kin krakowskich,
ŚWIT. „P rzybłęda11. Z pośród filmów pol­

skich obraz ten  niew ątpliw ie wyróżnia się 
tern, że reżyser J. Przybylski pokazał w  nim 
malownicze zakątki wschodnich K arpat, oraz 
stroje i obyczaje Hueulszezyzny. Film  posiada 
dobrze skonstruow any scenarjusz, którego 
akcję śledzi się z zainteresow aniem . Główny 
nacisk w film ie położono na plenery  i soenj 
rodzajowe, jak : w esele chłopside, ja rm ark  
itp.. w skutek tego obraz zyskał na barw ie i  
wartości. W yborne typy Hucułów' stworzyli: 
Jaga Boryta, Feliks Żukowski Chmielewski. 
Świetnie podpatrzoną, kapitalną sylwetkę „glu 
piego Jasia" odtworzył Stanisław' Sielański, 
a Ina Benita obdarzona fotogeniczuą urodą, 
udowodniła jeszcze raz, że ma w iele zalet, ja­
ko aktorka szczera i niezrnanierowana. W resz 
eie do dodatniej oceny tego pięknego filmu 
przyczynia się muzyka M aklokiewicza dobrze 
utrzymam? w  stylu.

UCIECHA: .W ielka księżna A leksandra". 
Jest to film wybitnie teatralno-operow y o ba­
nalnej treści z życia rosyjskiej emigracji. J a ­
ko produkt wytwórczości austrjackiej film jest 
dobrze zrobiony i m iły ze względu na  język 
djałogów p artje  śpiew ane doskonale przeT 

Marję Jeritzę. Również gra Leona Ślęzaka, 
Szóke Szakalia i reszty zespołu daje dużo za­
dowolenia. Muzyka Fr. Lehara, reżyserja W. 
Thielego. Rażąco niewłaściwym jest zwrot za* 
warty w dolepionym do filmu, polskim w stę­
pie wyjaśniającym, że ..język djaJoeów n ie  
jest niem iecki, ale... w iedeński". Brzmi to 
tak samo jakby ktoś powiedział „język n ie  
polski, ale  — krakow ski".

Prosimy P. T. Aboneatiiw  
o aadsrłąnie p iecum erfity

S y f i

BSHB

Z  m t i  s t ą d & r w e f ,

Sł rzelał 2 karabinu.
Przed sędzią ir. Bnbilewiezem toczyła się 

wczoraj sprawa, przeciw Ant. Stramińskiemu 
7 idzauicy, który 21 października ub. r. strz.e- 
lił z karabiau wojskowego do Br. Pawliczyna, 
z którym mia* ustawiczne zatargi sąsiedzkie. 
f 'skarżony' twńerdzi, że strzelał ślepym nabo­
jem, by nastiaszyć sąsiada. Sąd ani świadko­
wie nie zdołali ustalić; czy osk. Stru-miński 
strzelał nabojem ostrym czy ślepym. Wpraw­
dzie w czasie strzału pękła szyba, a- rawli- 
szyn wywrócił się jęcząc; okazało się jednak, 
że zrobił to ze strachu; nie znaleziono nigdzie 
śladu kuli, a dziura wr szybie mogła powstać 
od pędu powietrza. — Sąd uwmlnił oskarżone­
go od zarzutu zamachu na  zdrowie Pawłiszy- 
na, natom iast skazał go na 2 miesiące aresztu 
za nieprawne posiadanie broni palnej. Karę za 
wieszono na 3 łata. Oskarżał pnok. dr. Topiń- 
ski.

Spór c krowę biało-czerwoną.
Przy tym samym składzie sądu odbyła się 

wczoraj skomplikowana sprawa. Kazimierz 
Jurek vel Jurkowicz uzyskał prawo egzekucji 
wobec Jędrzeja Bularza. Wówczas żona Bula- 
rza, ALiia, wmosia prośbę dic sądu grodzkiego

Rew® *weśiaie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą % go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrćw-

Oriflje panczcchy.
Maszynowe pończochy trykotowm zaczęto 

wyrabiać w Cambridge dopiero około roku 
1589. W ynalazcą pończochy był William Lie. 
Podjęła ten wynalazek skwapliwie Francja, — 
dzięki czemu nie chodzimy do dziś w grubych 
pończochach domowej roboty lub owijakacu. 
W okresie Odrodzenia przytrzymywano pończo 
chy nad kolanami kokardkami, a powyżej zwi­
jano jc w wałek. W wieku koronek czyli XVII 
modne były tylko pończochy białe bez wzglę­
du na porę roku i pogodę. Epona rococo nie 
chciała słyszeć o wełnie. W epoce porozbioro- 
v. ej w Polsce nóżki kobieco ubrano w wyso­
kie buciki, zasłaniając pończoszkę, dostosowa­
ną  do koloru sukni. R a  początku wieku XX., 
gdy przyszła moda płytkich pantofelków' — u 
kazała się znowu delikatna pończoszka, tym 
razem czarna i mocno świecąca

Podczas ostatniej wielkiej wojny weszły 
znów w modę buciki w'ysokie — może dlatego, 
by osłonić nie zawsze nową i nieraz mocno 
pocerowaną peuc/.oclię. Po wojnie za U> luksu­
sowe cieniutkie pończochy (przy jedynie mod­
nych płytkich pantofelkach) rozpanoszyły się 
na dobre i stanowią do dziś formainą .ubrykę 
w wydatkach eleganckiej pani.
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Państwowa oomoo lekarska dis urzędników.
Komu przysługuje i kto jest wyłączony od korzystania z pomocy. — Karty

Leczenie szpitalne. —- Opłaty za lekarstwa.
porady

T error żydow ski
woLec chrześcijańskiego kupiectw*

W Warszawie do jedynej przy nl. Zamen-j 
Koła. owocarni chrześcijańskiej Adama Jancza
ka, wpadło kilkunastu wyrostków żydowskich,^ Na podstawie rozporządzeń o uposażeniu sy wszystkim wyżej wymienionym, a według 
którzy zdemolowali zupełnie urządzenie. Po Prac°''vniKow państwowych, ukazało się zarzą ITI-ciej niższym funkcjonariuszom państwowym
— . u ™,  ... . . dzenie regulujące zakre-s pomocy lekarskiej dla;smszczemu skbpu napastni-cy rzucili się do . . . .  , . . . . . .  , .v nzędników , członków ich rodzin i em erytów .

Według tych rozporządzeń państwowa pomoc
Właściciel owocami wezwał policję, która lekarska przysługuje funkcjonariuszom pań-

zatrzymała dwu wyrostków. W komisarjaeir stwowym, sędziom w sądownictwie powszech-
policji okazało się. że są to  Ber Gotfryd i Josek nem i administracyjnem, prokuratorom, aseso-
Raichenbach. Obu napastników osadzono w a- rom i aplikantom sądowym, oficerom i szere-
reszcie. gowym policji i straży granicznej, emeiytowa-

Nalezy stwierdzić, że nandeł owocami jest nym funkcjonatjuszom państwowym, członkom
praw ie w  całości opanowany przez żydów i to rojlzin urzędników w czynnej służbie.
tak handel liurlowny jak i detaliczny. W Kra- ! Od pomocy lekarskiej wyłączeni są ci emel

i szeregowym policji, straży graniczne;, oraz 
Członkom ich rodzin.
' Skarb Państwa zwraca 75 procent lecze­

nia szpitalnego, w innych zakładach leczni­
czych tylko w tym wypadku o de lekarz, po- 
wiatowy. 'ktwiordzi konieczność takiego le­
czeń ifl.

W szpitalu umieszcza- się na podstawie kar­
ty skierowania, którą- na wniosek lekarza, u- 

j mówionego, wydaje lekarz powiatowy; w przy
. . , . .. . . . . . . .  , . , , .padł .u chorobę zakaźnej, o de chory nie pos'a-
kow ie na palcach policz.ec można owocarnie ryci i członkowie rodzin, k tórzy  z j a k i e g o k o l - ^  doj] > :ej opieki j  wtedy, kiedj

ka szpitalna jest niezbędnie potrzebna.kato lick ie , n atom iast na każdej u licy  jest po wiek tytułu są obowiązani do ubezpieczenia w
kilka często owocarń żydowskich, Tenibar- 
dziej obowiązkiem polskiej klienteli jest na­
bywać owoce tylko w sklepach chr/eścijań- 
skich.

«fak żydzi łódzcy importowali 
tanio pomarańcze.

Na te ren ie  Łodzi ujaw niono nadużycia, 
które prowadzone były przez hurtowników, 
importujących owoce południowe, przy współ­
udziale niektórych funkcjonarjuszów urzędu 
celnego.

Nadużycia te  dotyczą w głównej mierze 
importu pomarańczy, k tó re  hurtownicy w po­
rozum ieniu z urzędnikam i przedstawiali do

myśl obowiązujących przepisów
Państwowa pomoc lekarska obejmuje: pora 

dę i pomoc lekarską, z wyjątkiem zabiegów 
dentystycznych, pomoc położniczą, leczenie w 
zakładach naineoterapeutycznych, lecznictwo 
fizykalno-terapputyczne i wszelkiego rodzaju 

naświetlania oraz badania djagnostyczne. Po­
mocy lekarskiej udzielają lekarze i poloż.nc, u- 
mćwieni w tym celu przez wojewódzką władzę 
administracji ogólnej.

Pomoc lekarska jest udzielana na podsta­
wie karty poiady, którą pacjent otrzymuje za 
uiszczeniem opłaty manipulacyjnej w wysoko­
ści 50 gr. K arta taka jest ważna do końca tego 
miesiąca, w którym została wydana. W przy- 

oclenia w  m niejszej ilości, niż rzeczywiście pułkach nagłych, o fo  przybycie umówionego 
były sprowadzane. Dowiadujem y się ponadto, lekarza jest niemożliwe, można wezwać leka- 
że w aferę  zam ieszany jest jeden z D anków j prywatnego. Koszta- w takim wypadku.
łódzkich, za pośrednictwem którego nadchodzi 
ły fracnty do Łodzi, przyczem skarb państwa 
narażony został na olbrzymie straty'. Szczegó­
ły ze względu na toczące się dochodzenie trzy­
mane są w  tajemnicy.

Zbyteosnem jest dodawać, że zarówno hur­
townicy, jak i bank — to żydzi.

Bezdroia sc
Z y c ir  ^ ip o t o c iK C

Jak some poradził adwokat
z wysokim wymiarem podatku?

Jednemu z adwokatów warszawskich, któ 
ry ziożył zeznanie o dochodzie na rok 1933, 
obejmujące 30.000 zł. dochodu, urząd skarbo­
wy istaj.il ten dochód na 100.000 zł. i wymię- Ustawa o zespoleniu ubezpieczeń społeoz- 
rzył odpowiedni poda dochodowy. nvch nie zadowoliła nikogo. Ze stronw ubez

Adwokat wych xiząc z założenia, że urząd pieczoiiych M nie bez uzasadnienia
skarbowy musi niewątpliwie poaadac mezbi- pretensjeł z powodu obniżenia skali świadczeń 
t‘ dow uly na to, że jego docŁóo vyna a równoczesnem nodwyższeriu o-płat, praco
isto* sie 100.000 zł., ągnął wniosek, iz dawcy zaś podnoszą, moment w dzisiejszweb 
brakujące 70.000 zł., zostały mu skradziont warunkach nie bez znaczenia, a  aiianow.icic 
przez jego pfienipote Wobec tego za»kar- (-ni«zw>ldt shne obciążenie życia gospodarcze- 
żył swego plenipotenta o kradziez do proku- gQ z tytułl) podwyższanych składek.

jedynie za pierwszą wizytę, zwraca wojewódz­
ka władza aamin.stracji ogolnej.

W zakresie zabiegów onopedycznycteskarb 
państwa zwraca 75 procent kosztów leczenia 
szpitalnego, oraz 50 procent kosztów za apa­
raty i protezy

Leczenie szpitala#
przeprowadzane będzie w szpitalach publiez 
nych i w innych zakładach leczniczych, uzna­
nych dla tego celu przez ministra Opieki Spo­
łecznej, a  przysługiwać będzie wedrug TI. lda-

opic
L e c z e n ie  st.pitalne może trwać pól. ronu 

w II. kategorii, 3 miesiące w III. kategorji na 
rok

Pomocy położniczej udziela położna umó­
wiona, opłacana przez Skarb Państwa,- a w r:« 
zie niemożności udzielenia pomocy prz.-z umó­
wioną. położną, skarb zwraca udowodnione wy 
datki, związano z porodom, odbytym w mie­
szkaniu położnicy.

/ a  lekarstwa,
przepisane przez lekarza umówionego. Skarb 
Państwa opłaca 75 procent należności, za spe­
cyfiki zagraniczne 50 procent, — resztą płaci 
funkcjonarjusz. Koszta leków, materjalów i 
środków opatrunkowych, zużytych przez leka­
rzy w przychodniach i gabinetach lekarskich 
ponosi Skarb w całości. Skarb Państwa pokry­
wa również koszt przejazdu lekarza do obło­
żnie chorych w obie strony, oraz koszt prze­
wozu obłożnie chorych do szpitala lub lekarza 
w jedną stronę..

Opłaty oraz ograniczenia, przewidziane po­
wyżej, nie mają zastosowania, gdy pomoc le- 
karska jest potrzebna wskutek nieszczęśliwego 
wypadku, którego pacjent doznał w czasie pel 
nienia obowiązków służbowych.

Koszta i honorarja nieuzasadnionego we­
zwania- lekarza pokrywa w całości pacjent

stacl zysku Fakt ten nie świadczy bynajmniej 
o celowości w t gospodarowaniu funduszami, 
z takim trudem skłactanemi przez społeczeń­
stwo uginające się pod presją kryzysu ,jJ

Także w Funduszu Pracy wyszb jaw 
szczegóły świadczące o nieoględnem ycl.-,(ko­
waniu grosza, Mianowicie po rozwiązaniu Kar­
telu cementowego Fundusz Pracy zawarł umo­
wę z pewną, grupą cementowni na dostaw 5 ce_ 
meniu po 35 zł. za tonę. O rozmiarach traazak 
cji świadczy fakt, że dostawy dla Funduszu 
Pracy wynoszą około 10 procent całego krajo­
wego zbytu cementu. Tymczasem okazuje się, 
że cena rynkowa, spadła poniżej 35 z l , a Fun­
dusz Pracy nadal płaci po 35 zl. za tonę, a 
więc powyżej cen rynkowych. Cementownie, 
dla których dostawy dla Funduszu Pracy mia­
ły  być pewną kompensatą za to, żc zobowią­
zały się nie sprzedawać cementu po cenie wyż 
szej niż 40 procent, robią obecnie doskonały 
interes, tranzakcja Funduszu okazała sio je 
clink chybioną.

inne osobliwości.
Na osobne omowieme zasługują inne oso- 

bliwości scaleniowej ustawy o ubezpieczeniach 
społecznych, jak np. podwojenie składek za słu 
żące, przymus ubezpieczenia od wypadku dzie­
ci, cfilopsldek, pracujących w gospodarstwie u 
swych rodziców, podwyżka wartości świadczeń 

‘w  naturze, obliczona na niekorzyść tak praco- 
dawcowęjjak i pracowników, a z wybitnym 
zyskiem dla ubezpieczali!!.

Wszystkie te ałccęscfrja zacieraj;-; w u$ta- 
wie jej społeczny charakter, a ze względu na 
ogromny wzrost nakładanych ciężarów przybie 
rają charakter przepisów o nowej formie da- 
niny podatkowej.

ratury i o tein zawiadomił dotycząca władzę 
skarb ową, uprzedzając ja, że będzie musiała 
tę kradzież udowodnić w sądzie.

Skutek nastąpił szybko. Władza skarbowa 
sawiadomiia adwokata, że jej wymiar był wy­
nik iem  pomwlki i że uznaje się zeznanie o do­
chodzie, ODiewające na sumę 3(1.000 zł.

Dol*ii* 5.43 5«4fJ«

Nowy ciężar
Według obliczeń,

100 milionów zł.
ustawa scaleniowa nakła-

Połowicziie załatw ienie
sp ra w y  zaległości.

Rząd wychodząc; z założenia, żc „coś trze­
ba z tern zrobić11, wystąpił do Sejmu z pro­
jektem  „ułatwienia spłat zaległości na. rzecz 
ubezpieczeń społecznych1". Projekt ten jednak 
zamiast umorzyć pretensje w praktyce nieścią­
galne. załatwia sprawę połowicznie. Dzieli on 
zaległości na dw:e grupy, zależnie od tytułu 
wierzyciela. W pierwszej grupie, do której na­
leżą. cpłaty na rzecz Kas Chorych i Funduszu 
Bezrobocia, skreśta się w zupełności odsetki

di na społeczeństwo obowiązek p acenia o 100  ̂zwłoki i kary za zwłokę, powstałe do końca 
miljonow złotych rocztee więcej, niż p.acono września 1933 r. W drugiej grupie, która obeją
z tego tytułu poprzednio. A ' świadczenia do­
tychczasowe nie były bynajmniej bagatelą. 
W rokt* 1930 suma ściągnięta urzez ubezpie- 
czalnie. wynosiła 563 miljony ziotych, t. j. o 30

Kraków 5 luty! Giełda: ObodoTÓw 78, 4% miijonów zł. więcej niż wynosił cały dochód
pożyczka dolarowa 53.25, 3 % pożyczka budo- skarmi państwa z podatków bezpośrednich
wlana 43.50, Dolar 5.43--5.49, Funt angielski w r. 1932/33.
27—27.25, Szwajcara 
bez zmiany

171.75—172.25. Berlin 1

... .. k ...... A.fr.d:-'-

Z łćż składkę; na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

Że jest to suma przekraczająca siły snołe- 
czeristwa, świadczy ogromny wzrost zaległo­
ści w opłatacn ubezpieczonych. Powstały 
wprost „bajońskie sumy11, z k tóry  en olbrzymia 
większość w rzeczywistości już do kas insty- 
tucyj ubezpieczeniowych uie wpłynie, choćby 
zastosowano najbezwzględniejszy system egze 
kucyjny.

K I N O T E  ATR

D Z W I E K O W f S  W  I  T “  |
b O M  K A T i l U f l

II. STMSZEWsKltnB II.

Od czwartku, dnia 1 lutego 1934. — W edług oceny krytyki całej prasy pol­
skiej najlepszy z film ów  krajowych bieżącego sezonu.

I znów kinematc gndja polska może się poszczycić dziełem wielkiem wykonanem z subtelnem 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji.

Na ue Hucmszezyzny, w „aiej jej Darwnej 
JJh  krasie stworzono epos wielkiej miłości i wijl-
| 3* kiej nienawiści z mocno zary«o» anenii kre-
I B  aram i, — Asy polskich ekranów są wyko-
Um  nawcami czołowych postaci

Ina Benita - Jaga Bwyta, Z. Staniew.cz - F. łukowski, I .  Dnmielewski -8.
Muz-ka prof. I. Maklakiewiczs. — Udźwiękowienie Tobis-Klans:film. — Uznpei- 
njają progr. najnow. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwaaktowa.siu.

a

Trzy wyświetlania w ilnie nowszeduie o godz. 5, 7 i !) wieczór, a w niedziele i sw"ęta o go­
dzinie 3 popołuańu. — Bilely wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki ila P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe le?it. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934> wydaje wieczorem kssa biletowa.

muje ZUPU, Zakład Ubozp. od wypadków, Z. 
U. Emerytalnego Robotników i t- d.. następuje 
tylko obniżka tych odsetek i kar do 0% rocz­
nie. Różnice tę tłumaczy projekt w ten spo­
sób, żc druga grupr musi kapitalizować swojr 
składki na przyszłe emeiytury, a zatem nie 
może tracić. Zredukowane w ten sposób zale­
głości m ają być rozłożone na raty Tam, gdzie 
dłużnik będzie mógł dać zabezpieczenie hipo­
teczne, rozkłada się spłatę na 10 lat, przy opro 
canto waniu na 4 i pół proc. Be? gwarancji hi 
potocznej zaległości płatne są w 3-ch latach 
i oprocentowane na 6 proc. Zaległości powsta­
łe po 1 pazdżierniKa 1933 r. z ulg tych nie ko­
rzystają i będą egzekwowane jak dotąidl

O cóż tedy idzie w tym projekcie? Popro, 
stu o to. aby ściągnąć coś ze starych zaległo­
ści, a nie o ouciążeuie życia gospodarczego 
przez umorzenie gniotącego je ciężaru. Wpraw 
dzie istnieje w projekcie przepis mówiący o 
całkowitem Mb częściowem umorzeniu zaległo­
ści, załatwiono to  jed rak  w ten sposób, że 
minister opieki snołecznej może (!) upoważnić 
instytucje ubezpieczeń1 owe do taki°go umo­
rzenia w wypadkach „wyjątkowych, gospodar­
czo uzasadnionych, w szczególności gdyby 
ściągnięcie miałc spowodować ruinę majątku 
lub przedsiębiorstwa11. Z praktyki można wno­
sić jak trudno wobec tego będzie uzyskać unio 
rżenie zaległych składek.

Kosztowna administracja —
niefortunne tr&nzakcie.

Sensację wywoła1 o zestawienie rachunków 
Funduszu Bezrobocia w Warszawie za gru­
dzień. Okazało s:ę mianowicie, żo Fundusz ton 
wypłacił na ziw-iłki dla bezrobotnych w ciągu 
grudnia 1933 r. ty lko czwa,-tą część ściągnię­
tych składeK, a resztę w yaa ł na administrację, 
zachowując blisko 60 procent w pływ ów  w  po

8PIEW  GREGORIAŃSKI W RADJO.

Zwolennicy i wielbiciele chorału gresjor- 
jauskiego przyjmą niew ątpliw ie z radością 
wirdomość, że począwszy od 21 stycznia br. 
radjcstacja w iedeńska nadaje przynajm niej 
raz w m iesiącu całą Mszę ś\v. gregorjuńską 
(z kościoła OO Franciszkanów w W iedniu) 
w wykonaniu alumnów arcybiskupiego sem i­
narium  duchownego w ieaeńskicgo pod kie 
rowniclwem prof. Knschą według metody m  
Solesmos.

Programy stacyi radjowycń
Środa, 7 lutego 1931 v.

Kraków , (30-1.3) G.: 7.00 Audycja poranna 
z W arszawy; 11.35 Program  na dzień bieżący; 
11/40 T ransm isja z W arszawy; 11 50 W iado­
mości bieżące, 11.57 Sygnał Czasu, hejnał; 
12.05 Płyty; 12.30 Transm isje z \Varsza.wy; 
15-25 Transm isja z W arszawy; 16.40 Feljetou 
pt. ..Chudy literat. NX-go wieku"1; 16.55 Trans 
misja z W arszawy; 17.50 Płyty: 18.00 Odczyt 
„O sztucznem wytwarzaniu zimna"1 18 20 Pły. 
ty; 19.00 Program  na dzień następny, 19.05 
Skrzynka techniczna; 19.20 Rozmaitości; 19,25 
' ransm isja z W arszawy; 19-43 ikiadomosci 
sportowe lokalne; 10.47 Transm isja z W ar­
szawy i A ntw erpji; 21.45 Odczyt w- języku es­
peranto: ,.0  m alarstw ie polskiemT1; 22 05
i  ransm isja z W ilna; 23.00 Transm isja z W ar­
szawy; 23 05 Muzyka tancczmu z płyt; 24.00 
H ejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów, (377.4) G.: 16 40 „Listy i progra­
my11; 17.50 Akcja ..Radjo-dzieciom“ ; 19.55
„Silva rerum 11.

W arszawa, (1415) G.: 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne w'stają zorze11; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Piyty; 7.845 Dziennik poranny; 
7.40 Płyty; 7.55 Program  aa  dzień bieżący; 
11-40 Przegląd prasy; 11.50 R epenuar teatrów  
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 12-30 
Wiadomości meteorologiczne: 12 33 Piyty;
12.55 Dziennik południowy; 15.25 W iadomo­
ści o eksporcie polskim ; 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 15 40 Recital fortepianow y; 16.10 
Program  dla dzieci; 16.40 Skrzynka pocztowa:
16.55 Muzyka lekka; 17.50 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 18.20 Płyty; 19.00 Program  na dzień 
następny; 19.05 Rozmaitości; 19 25 Feljetón li­
teracki; 19.40 Wiadomości sportow e; 19 47 
Dziennik w ieczorny, 20 00 „Myśli w ybrane; 
20.02 K oncert muzyki lekkiej; 20.45 Płyty, 
21.00 Transm isja z Antw erpii I-szej części 
Koncertu międzynarodowego poświeconego 
muzyce belgijskiej; 21.45 Odczyt (Transm isja 
z K rakow a); 22 05 Wieczór Mickiewiczowski 
(Transm isja z W ilna) 23.00 Wiadomości m e­
teorologiczne i kom unikat policyjny; 23.05 Mu 
zyka taneczna z płyi.

Katowice, (395.8) G-- 16-40 Skrzynka pocz 
towa; 19.10 „Z życia współczesnej Ameryki 
Północnej; 23-00 Skrzynka pocztowca w języ­
ku francuskim.
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jm  ̂ Rekordowa zwyżka ceny złota.
-śCeStAo(70 LL.ai. ‘OjSiAj

Lendy ARAT.)., W duiu 5 b. m. cena złota 
,w  Londynie .osiągnęła rekordową, dotychczas 

nie notowaną wysokość 140 szylingów za un­
cję. Zwyżka ta jeVt szczególnie interesująca z 
tego powodu, że jednocześnie na wszystkich 
giełdach nastąpiła zwyżka funta angielskiego.

’ Niektórzy w powyższym fakcie widzą 
wpływ amerykańskiej polityki podwyższenia 
notowań złota, oraz wynik ostatecznie bardzo 
o/.ywiopyęh zakupów . złota w Londynie. Je 

,’dnak niezależnie oid powodów tej zwyżki złota, 
znaczenie wzrostu ceny mierwka wartości, ja­
kim jest złoto, ma swoje znaczenie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 5. 2. (Telef. wł,>. G’elda dewizo­

wa: Beigją 123.80, Gdańsk 172.70. Holandja 
357.65, Londyn 27.40, Nowy Jork 5.52. Oslo 
137.80. Paryż 34.90. P raga 20.24, Szwa.jca.rja 
171.70, Sztokholm 141.50. Wiochy 40.55.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nieje­
dnolita.

Dolar poza giełdą 5.50. rubel złoty 4.63. 
dolar złoty 8.94. m arka niemiecka 210.00.

Papiery wartościowe: Pożyczka budowlana 
42.50, stabilizacyjna 57.75, premjowa dolarowa 
53.75, dolarowa 07.75.

Akcje: Bank Polski 88:00, Cukier 10.00, 
Węgiel 10.00, T.l^op 10.85. Ostrowiec 21.50. 
Tendencja dla pożyczek p-sir-iwowych przewa­
żnie mocniejsza, dla. listów zastawnych słab­
sza, dla akcyj przeważnie mocniejsza.

Poza giełdą pożyczki dolarowe: dillonowska 
81.00, Maska 61.50.

Poprawa kursu dolara i funta.
Warszawa (PAT). W dniu dzisiejszym na­

stąpiła na wszystkich giełdach wyraźna popra­
wa walut amerykańskiej i angielskiej. Popra­
wa ta, o ile chodzi o dolara o tyle zasługuje 
n a  uwagę, że jeszcze powiększa rozpiętość mię 
dzy urzędowym kursem dolara, ustalonym osta 
tnio przez prezydenta Rcosevelta a notowania­
mi na giełdach.

Na giełdzie warszawskiej notowano dziś 
czek na N. Jork  5.58 i pół, podczas gdy 3 lu­

ty, tego notowano 5.50. Jednocześnie funt zwyżko 
wal z 27.20 na 27.40. Lekko spadł frank fran­
cuski z 34.91 i pół do 34.90.

POŻAR W CHŁODNI PORTOWEJ W GDYNI.
Poznań, 5 lutego (Tel. wł.). Z Gdyni do­

noszą: Dziś o godanie 11 wybuchł pożar wr 
gmachu chłodni portowej. Gmach ten nie jest 
gotów, n ie  wykończone są jeszcze dwa piętra. 
Przyczyną pożaru była rozlana smoła.

Ponowne wybory do rady m. w Tarnowie
Tarnów. (PAT,)'. Starostwo w Tarnowie o- 

trzymało reskrypt urzędu wojewódzkiego, u- 
względniający częściowo protest Bloku Miesz­
czańskiego w sprawie wyborów do rady miej­
skiej. Wobec tego ponowne wybory odbędą się 
w 1, 8  i 9 okręgu.

LIKWIDACJA ŻYDOWSKIEJ LOŻY 
MASOŃSKIEJ.V. - .

Berlin, (PAT). Partja narodowo-sociali- 
styeznia obsadziła w  Szczecinie lokal żydow­
skiej loży masońskiej.

WIĘŹNIOM NIE WOLNO WITAĆ SIE 
PODNOSZENIEM REKI.

Berlin, (PAT). Pruski minister sprawiedli­
wości wydał rozporządzenie, zakazujące wieź 
rriom witania się przez podnoszenie ręki. W 
motywach swego rozporządzenia minister 
oświadcza, że prawo posługiwania się „pozdro 
wieniem niemieckiem" przysługuje wyłącznie 
wolnym obywatelom niemieckim.
WYBUCH DYNAMITU ZNISZCZYŁ STACJĘ 

KOLEJOWĄ.
Buenos Aires (PAT). Donoszą z Rio d e Ja­

neiro że na stacji kolejowej w Paramagua na­
stąpił wybuch kilkunastu skrzyń z dynamitem. 
Siła wybuchu była tak wielka, że stacja kole­
jowa uległa zupełnemu zniszczeniu. Na szczę­
ście ofiar w  ludziach nie było.

Plenarne Mrady lefm
Cm  rc c ls w a le m e  iti p .  C a r a  s ię  z g o g n i t  i  K e E s s S ijfo c ją .

W arszawa, 5. 2. (Telef. wł.). Dziś w Sejmie \ sie głosowania nad zmianą konstytucji powsta
rozpoczęła, się na plenum dyskusja budżetowa. 
Posiedzenie odbywało się w nastroju dość pod 
nieconym, uwidaczniającym się również w ku­
luarach przed rozpoczęciem obrad. Przed po­
siedzeniem plenamem odbyły się zebrania pa­
ru klubów opozycyjnych.

Marsz. świtalski otworzył posiedzenie oznaj­
mieniem, żc protokół 108 posiedzenia Sejmu 
znajduje się w biurze Sejmu, gdzie można go 
przejrzeć. W tedy posei Stroński z KI. Nar. 
oświadczył, żo chce zgłosić zarzuty przeciwko 
protokołowi z poprzedniego posiedzenia. Mar­
szałek Sejmu zwrócił się na to do posła Stroń 
skiego, by zarzuty swe złożył na piśmie. Wo­
bec tego p. Stroński złożył obszerne pismo w 
tej sprawie, które zostało odczytane na dru- 
giem posiedzeniu Sejmu, k tćre wyznaczone 
było na godzinę 18 dnia dzisiejszego.

POS. KULCZYCKI ZŁOŻYŁ MANDAT.
Marszalek Sejmu zawiadomił Izbę o zrze­

czeniu się mandatów przez posła Ludwika Kul 
czyckiego z NPR i posła Stan. świeżawskiego 
z BB. W miejsce posła Kulczyckiego ma wejść 
do Sejmu poseł St. Hausner ze Lwowa (PPS). 
Ślubowanie poselskie złożył poseł Roman J a ­
nowski, który objął m andat po pośle Dubois 
i wyszedł do grupy Michalkiewicza.

DEKLARACJA CZTERECH STRONNICTW.
Poseł Tempka w7 imieniu Ck. D., Stron. Lu­

dowego, NPR i PPS złożył projekt następują­
cej rezolucji do uchwalenia przez Sejm:

„Sejm stwierdza, że głosowanie na plenum 
Izby w sprawie zmian konstytucji z dnia 26 
bm. odbyło się z pogwałceniem art. 125 i 3 
konstytucji oraz art. 47 i 53 regulaminu obrad 
Sejmu, wobec czego uchwala w7 sprawie zmia­
ny konstytucji, powzięta na posiedzeniu Sej- 
niu w dn. 26 stycznia jest nieważna z samego 
prawa"’.
WARUNEK ARTYKUŁU 125 KONSTYTUCJI.

lo 2/3 obecnych na sali posłów, lecz nic doko­
nał obliczenia ilości posłów za i przeciw zmia­
nie konstytucji, a w tym wypadku zwykle ja ­
wne głosowanie przez powstanie z miejsc jest 
niedopuszczalne, ponieważ jest sprzeczne z 
częścią 3 paragr. 53 regulaminu, który mówi: 
..Obliczenie głosów musi nastąpić prócz tego 
wtedy, gdy wniosek wymaga większości kw a­
lifikowanej”.

Wobec naruszenia w7 ten sposób wszyst­
kich klauzul art. 125 konstytucji, jak  również 
przez powzięcie uchwały w7 sprawie tej zmiany 
z pominięciem postanowień art. 47 i 53 reguła 
minu sejmowego, uchwrała z dnia 26 stycznia 
w sprawie zmiany konstytucji jest w myśl po­
stanowień art. 3 konstytucji nieważna z same­
go prawa.

ŚMIECHY NA LAWACH B. B.
W czasie przemówienia posła, Tempki na 

ławach B. B. wybuchały co chwila śmiechy. W 
pewnej chwili zaprotestowano na ławach opo­
zycji przeciwko zachowaniu się BB. Przeciwko 
wnioskowi klubów opozycyjnych' o uznanie 
uchwał}7 w sprawie nowej konstytucji za nie­
ważną, nikt głosu nie zabrał, wobec czego przy 
siąpiono do glosowania. Wniosek odrzucono 
głosami B. B. przeciwko glosom opozycji.

OPTYMIZM POS. M1EDZIŃSKIEGO.
Przystąpiono do dyskusji budżetowej, a re­

ferent generalny budżetu pos. Miedziński roz­
winął szerzej znane już poglądy na sytuacje 
gospodarczą i finansową, przedstawione na po 
siedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu w ubie­
głym tygodniu.

Po referacie p. Miedzińskiego marszałek 
Świtalski zamknął posiedzenie i wyznaczył na­
stępne na dzień dzisiejsze’ na godzinę 17 wie­
czorem.

PISMO POS. STRONSKIEGO.
Warszawa 5. 2. (Telef. wł.). Na wieczornem

Pos Tempka mówił: Na posiedzeniu Soj- j posiedzeniu Sejmu nasamprzód odczytano pi- 
mu było rozpatrywane sprawozdanie Komisji smo pos. Stronskiego, k tóre podnosi te same 
Konstytucyjnej o toku jej prac. nad zmianą, zastrzeżenia, które wysunął poseł Tempka 
konstytucji. Komisja nie stawiała wniosku o 'z Ch. D. Poseł Stroński zwrócił szczególnie u- 
przyjeeie jakiegokolwiek projektu ustawy, a wagę na art. 3 konstytucji, k tóry  powiada, że 
obrady Sejmu toczyły się nad tezami, opraeo- niema ustawy bez zgody Sejmu, wyrażonej w  
wanemi przez p. Gara. Po ukończeniu o b ra d : sposót regulaminowo ustalony. Uchwała więc, 
poseł Car zgłosił wniosek o uzupełnienie po- powzięta w dniu 26 b. m. jest nieważna, a u- 
rządku dziennego obrad nowym punktejn, mia- ,stęp w protokoie w sprawie uchwalenia zmiany 
nowicie projektem zmiany konstytucji, propo- konstytucji powinien być usunięty. Glosami 
nując jednocześnie uznanie przedstawionych B. B. żądanie posła Stronskiego uchylono, 
tez za projekt konstytucji i zastosowanie do 
tego projekmt skróconego postępowania we­
dług artykułu 18 a  i b regulaminu Sejmu. Wmo 
sek°p. Cara o zmianę konstytucji nie był zgło­
szony we y/łaściwym czasie i trybie, nakaza­
nym przez część' drugą art. 125 konstytucji,

Wniosek n udzielenie yatum nieufności
dla marszałka odrzucono.

Następnie Izba przystąpiła do wniosków 
Klubu Narodowego, Ludowego. Ch. D. i NPR. 

Mimo^tićTSejm uchw;iłił uzupełnienie porządku!o wyrażenie _ votum nieufności marszałkowi

POWÓDŹ W ARGENTYNIE,
Buenos x\ires (PAT). U lew ne deszcze i H8-* 

gła odwilż w Kordyijerach spowodowały wez­
branie rzeki Mendoza w prowincji tej sam ej 
nazwy. Poziom wezbranych wód podniósł się 
o k ilka metrów. Z alane zostały olbrzym ie po­
łacie uprawnych pól i łąk. Siła prądu  rzeki 
była tak  wielka, że zniesione zostały mosty łą­
czące A rgentynę z repub liką  Chile. W uzdro­
wisku Cachenta w ezbrane wody doszczętnie 
zniszczyły elektrow nię i hotele, znajdujący się 
w nich kuracjusze z trudem  zdołali się schro­
nić w okoliczne góry. W wezbranych wodach 
utonęło kilkanaście osób.

Z HOKEJOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA.
Medjclan, 5 luty, W dalszym ciągu hoke­

jowych mistrzostw świata rozegrane zostały 
następujące mecze: Szwajcarja bez trudu wy­
grała z Francją 3:0. Niemcy po ciężkiej walce 
zwyciężyły Włochy w nieznacznym stosunku
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Zjazd kierowników Akcji Katolickiej
W Krakowie rozpoczął sio wczoraj, w po­

niedziałek, w Domu Katolickim, dwudniowy 
zjazd diecezjalnych dyrektorów Akcji Kato­
lickiej, sekretarzy i asystentów. Z ramieniu Na 
czelnego Instytutu Akcji Katolickiej w Pozna­
niu przybyli na zjazd ks. Brcss i hr. Buinski.

Wśród uczestników zjazdu jest. kilku księ­
ży7 biskupów, a n ieć  z ramienia Komisji Epi­
skopatu dla Spraw Akcji Katolickiej uczestni­
czą w obradach: ks. metropolita Sapieha, ks. 
biskup Adamski, ks. bisk. Komar, ks! Niemira. 
Tomafca, ks. bisk. Dembek, ks. bisk. Niemira. 
Tematem obrad są wyłącznie sprawy związane 
z organizacją Akcji Katolickiej we wszystkich 
diecezjach.

WALNE ZEBRANIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH

W niedzielę 4 bm. odbyło się w alne zebra­
nie Syndykatu D ziennikarzy Krakowskich, na 
którem  in. in. dokonano wyborów uzupełnia­
jących wydziału, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
D ziennikarskiego. Obecny skład wydziału na 
skutek tych wyborów przedstaw ia się nastę­
pująco: prezes dr. J. Flach, w iceprezesi: J a ­
nusz Śmieehowski i dr. J. Warchalow ski, se­
k re tarz  L. Tomaszkiewicz, skarbnik  M. Dą­
brow ski, członkowie wydziału M. Babiński, 
C lielm irski, A. Krakow iecki, L. Sirojek. Zio- 
lenkiewicz. Do Komisji Rewizyjnej powołano 
red.: Mroza, Sebastianiego i Templcra.

Sąd D ziennikarski wybrało walne zgroma­
dzenie w następującym  składzie: Karol Ho. 
leksa, dr. Berkelliam m er, dr. Kazim ierz Szcze­
pański, dr. F. Zweig, dr. M. Ziomek. Pczatem 
powzięto szereg uchw ał v. sprawach zawodu- 
wych.

a  na- Sejmu p. Świtaiskiemu. Przewodnictwo objął 
wicemarszałek Car. powitany przez opozycję 
głośnemi okrzykami: „precz z Carem’-' — na 
lewicy i wrzaw7ą na prawicy. Bez dyrskusji przy 

że marszałek nie dokonując" obliczenia liczb y ' stąpiono do glosowania nad wnioskiem. Wnio­
sło sów obecnych na sali, oraz ilość oddanych sek został odrzucony głosami B. B., grupy Mt-

— co­
dziennego sprawą zmiany konstytucji 
stąpnie postanowił jej zmianę, nadając tezom 
znaczenie artykułów ustawy.

Stenogram posiedzenia Sejmu stwierdza,

głosów uznał na oko, że 2/3 posłów obecnych 
na salt glosowało za zmianą konstytucji, w
ten sposób warunek przewidziany jako konie- • 
czny w art. 125 konstytucji .by zmiana kon­
stytucji mogła być prawnie dokonana, nie zo­
stał spełniony, ponieważ

1) wniosek p. Cara nie był zgłoszony na 15 
dni przed jego rozpatrzeniem, ani też, jak to 
wynika ze sprawozdania Komisji Konstytucyj 
nej, nie był wnioskiem tej komisji, przyczem 
podnieść należy, żc regulamin obrad Sejmu 
zabrania referentowi stawiania wre wlasnem 
imieniu wniosków, nieprzyjętych przez komi­
sję (art. 47);

2) nie została wogóle obliczona ilość po­
słów obecnych na sali, a  więc brak prawnie 
ustalonego, potrzebnego konstytucyjnie rpio- 
rum dla zmiany konstytucji;

3) marszałek stwierdził jedynie, że w cza-

Vzl& i codziennie WANDA w tea trz e  Świetlnym

Porywające arcydzieło filmowe. — Promienny twór upalających melodyj. — Gertjalne dzieło 
reżysera RYSZARDA BOLESŁAWSK1EGO twórcy „Ostatniej Carowej11

rolach Mil,, » e th a t*  naiprzystońiiejszy- 
5wnych 'HIS MolliCI i nagrodziwszy a. 
ant If a u JT h ■ h |* j a uosobienie pię 
m. A A jf I I 3  II G I 5 kna kobiecego

Phillip Holmes i Walter Huston.
Morderstwo arcyksięcia Ferdynanda z żoną w Sarajewie, porywająca treść, gigantyczne sceny 
masowe, przeendowna muzyka węgierska, tęskne romanse cygańskie składają się na całość 
tego neicodziennego arcydzieła. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i najnowszy ty­

godnik- — Uwaga: "Na ekranie ogłaszamy wynik konkursu z filmu „Obiad o S-mej“.
Sala dobrze ogrzana. — Pocz. w dnie powsz. o godz. 5, 7. 9T0, w niedz. i święta o 3 popot.

chałkiewicza, ks. Szydelskiego i Klubu Żydów 
skiego.

Następnie rozpoczęto omawianie budżetu. 
Glos zabrał poseł Rybarski z Klubu Narodo­
wego, który omówił zagadnienia konstytucyjne 
i gospodarcze.

Warszawa 5. 2. (Telef. wł.). Ostatni numer 
„Wyzwolenia" uległ konfiskacie za artykuł, o- 
mawiający uchwalenie nowej konstytucji.

OSTRZEŻENIE PRZED NIEPOWOŁANYMI 
AKWIZYTORAMI. W ostatnich czasach poja­
w iają się na te ren ie  województwa krakow skie 
go osobnicy, którzy powołując s :ę na różne 
esoby i instytucje zbierają zamówienia wzgłod 
nie sprzedają różne książki itp. wydawnictwa. 
Osobnicy ci nierzadko legitym ują ^ię zaświad­
czeniami różnych instytucyj, związków £ na­
wet władz centralnych. W cbec s wierdzonyrh 
nadużyć i oszustw dokonywany:li p-zez tych 
osobników U rząd W ojewódzki przestrzega 
przed nimj i wyjaśnia, że każdy upoważniony 
kolporter winien wykazać się odpow iednieni 
zezwoleniem odnośnej władzy Adm inistracyj­
ne]. W w ypadku odmowy okazania tego ze­
zwolenia należy osobnika wylegitymować i 
oddać organom Th P.

Atak prawicy na Daladiera
z a p o w ie d z ia n y  n a  d z is ie j s z e  p o s ie d z e n ie  Iz b y

Paryż, (PAT). Prasa wieczorna w dalszym 
ciągu atakuje ostro rząd Daladiera z powodu 
zmian na stanowiskach administracyjnych. — 
Były premjer Tardieu wzywa żywioły prawi­
cowe i  umiarkowane do zajęcia wspólnego 
frontu wobec rządu na wtorkowem posiedzę- 
niu Izby Deputowanych.

M in .  D u ra n d  w  o p re s ja c h
IB drażliwych pytań.

Paryż, (PAT). Obrońca Tissiera wystoso­
w ał do sędziego śledczego w Bayonne list, w 
którym domaga się postawienia byłemu mini­
strowi przemysłu i handlu Durandowi 13 py­
tań, dotyczących jego interwencji w minister- 
stwie pracy na rzecz lokaty bonów bajońskich 
ora,z stosunków ze Stawiskim. Były m inister 

'Durand w  odpowiedzi swej zaprzeczył, jakoby 
interwenjował w sprawie bonów bajońskich

gjtw ierdząc, że popierał jedynie lokatę bo. pionie z teatru.

nów Credit Municipal wogóle, bez wyszcze­
gólnienia miejscowości. D urand oświadczył 
ponadto, że nie znał osobiście Stawiskiego i
0 jego istnieniu dowiedział się z dzenników 
po wybuchu skandalu.

Artyści „K on ik i Franc.“ riemenstruią
przeciw zmianie administratora.

Paryż (PAT). Nagła zmiana i przeniesie­
nie na em eryturę dotychczasowego admini­
stratora „Komedii Francuskiej" Emila Fabrc‘a 
wywołała żywą reakcje w kołach arłysiyeznyeh
1 literackich. Jak  donoszą dzienniki artyści 
„Komedji F rancuskiej" m ają złożyć zbiorowy 
protest przeciwko tej dymisji, jak  również z 
powodu nom inacji na stanowisko adm inistra­
tora Komedji b. dyrektora bezpieczeństwa pu­
blicznego. Artyści m ają zgłosić zbiorowo lislą-

1
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za w o lo n g  »>b k l
Esauł. mając W ańkę po lewej ręce. szedł prosto 

w środek koła. Przechodził niedaleko ode mnie. wiec 
mogłem mu się przyjrzeć dobrze. Był niewysokiego 
wzrostu, nieco otyły. Głowę miał zadartą w tył, wo­
bec czego uwydatniły się wyraziście i tak już wy­
datne rysy twarzy, a więc ospowate nieco policzki, 
poorane bruzdami wysokie czoło, jakby  zaklęśnięto 
pośrodku, a  nadewszystko pokaźny, ponad małemi 
wdół obwisłemi wasami w suiący  się nos czerwony, 
świadczący o miłości esauła do alkoholu, O płomien­
nej tej miłości świadczył też wyraz jego oczu oraz 
sam chód kozaka, nieco chwiejny i nierówny, co 
zresztą mogło uchodzić u kaw alerzysty. W ańka oka­
zywał mu dużo respektu, ale powierzchownego raczej 
niż głębokiego, niekiedy zaś poczynał z nim. jak  
z. równym sobie. R espekt innych żołnierzy był znacz­
nie większy, zwłaszcza, że Miatielica. przechodząc, 
wymachiwał —  na znak by mu schodzono z drogi — 
rękę na prawo i lewo. jakby  rozdawał policzki, a że 
rękę miał ciężką, i podobno do bicia żołnierzy jeszcze 
za carskich czasów wprawioną, przeto n ik t nie miał 
ochoty nią dostać po buzi. Za W ańka szło kilku jego 
Chińczyków.' uzbrojonych, milczących, posępnych, na 
każdy nich jego. na każde iego słowo baczących, niby 
wierne psy idące za panam na łowy. W prost wierzyć 
mi się nie chciało, że byli to ci sami Chińczycy, k tó ­
rych niedawno widziałem takich nieporadnych, tąkich 
swnrliwych i po dziecięcemu swawolących kuło ła­
downi węgla w porcie Mysowej.

Miatielica wszedł w środek koła i zdała przyj­
rzał się jeńcowi.

53 I -— Co to za jeden ? — zapytał komina.
— Mówi, że przeszedł do nas, że go przemocą 

wzięli burżuje do swojej armji. ale on im nie chciat 
służyć, bo on nie burżuj, tylko człowiek p ro s ty . . .  
żołnierz prosty! —  recytował, mieszając zeznania 
jeńca ze swemi domniemaniami, Ilja Fiedorowicz Fo- 
min. w którym na widok wlepionych w niego esaul- 
skich oczu ,,gławkow jercha“ ocknął sio nagle ni stąd 
ni zowąd długoletni „russkij riadowoj sa łda t“, nau­
czony stać na baczność przed oficerem przez cały czas 
składania raportu.

—  Charaszo! —  krzyknął, rad tej slużbistości. 
stary  oficer kozacki. —  Niech wie, że w dobre dostał 
sio r ę c e . . .  że my nie zbóje, lecz ludzie wspaniało­
myślni! Kto z własnej woli do nas przychodzi, to my 
go przyjmujemy otwartemu ramionami!

T otwarł kordjalnio ramiona, podchodząc ku jeń­
cowi. Ten jednak na jego widok począł drżeć i twarz 
odwracać, jakby  nagłym zdjęty przestrachem.

:— Towarzyszu komendancie! — zawołał w tejże 
chwili Bews, podchodząc ku Miatieliey, tak , iż za­
słonił sobą jeńca. —  Nie wierzcie temu co słyszycie! 
To nie uciekinier dobrowolny, ale schw ytany przez 
nas białogwardyjec . . .  pewno oficer, k tóry  udaje pro­
stego żołnierza!

—  Oficer! — krzyknął z przekąsem Fomin. — 
Tyś sam pewno oficer, bo m undur masz o k aza ły . . .  
Wot, jabym dał Łupnia każdemu oficerowi, jakiego- 
bym sp o tk a ł. . .

Esaułowi nie w smak były te słowa i widziałem, 
że humor mu się zepsuł odrazu. Ale nie to wpłynęło 
przedewszytskiem na zmianę postanowienia w sto­
sunku do więźnia. Gdy skrzyżowały się z sobą, spoj­
rzenia ich obu. nagle twarz Miatieliey spąsowiała 
jeszcze bardziej, krwią nabiegla, widocznie od wiel­
kiego _ gniewu. Chwilę wpatrywali się sobie w oczy, 
nic nie mówiąc jeden do drugiego, tylko o c z y  iin

skrzyły się coraz bardziej, a twarze coraz to bardziej 
się mieniły, krwawym pąsem u esauła, a żółtą bla­
dością u jeńca.

—  T . . .  to ty! — w ychaio/ał wreszcie esauł Mia- 
ticlica. —  Więc to ty  j e s t e ś . . .

Tam ten nic nie odpowiadał, tylko oczy rozwiera­
ły się coraz to szerzej ze zdziwienia, a niewątpliwie 
i od Strachu. Wydawało się, że czuje zbliżającą sic 
śmierć.

—- To ty! — syczał M it ie j j^  — Tak, ja  ciebie 
znam z K a ń s k a . . .  A gdzie twój1’brat. pułkownik?

— Co ci po moim bracie? -— wyszeptał raczej niż 
odpowiedział więzień.

— Co mi po twoim b rac ie? . . .  Po pułkowniku 
Twanie Gawryliczu Łapszynie? Ej, P iotrze Gawrvli- 
czu. wiesz ty . na co mi twój brat p o trze b n y !... Toż 
ja w jego pułku tyle la t s łu .żv ł... od szeregowca 
jeszcze i podoficera . . .  wiele ja  razy od niego po mor­
dzie b r a ł . . .  wiele razy godzinami stał na baczność 
pod karab inem . . .  wiele razy w areszcie siedział
0 chlebie i w o d z ie .. .  I ty  to nieraz, Piotrze Gawryli­
czu, widziałeś, jeszcze jako sm a rk a c z ... i bawiłeś się 
moją meką . . .  a b rata pod mawiałeś przeciwko mnie.
bo ci szło o awans w cześniejszy Głupi Miatelica"
mówiłeś. ..gdzie jemu być oficerom!" I  ot, Miatielica 
jest wodzem naczelnym całej armji, a  ty. rotmistrzu 
Piotrze Gawryliczu, więźniem moim jesteś, chleba
1 wody nie masz. na baczność przede m ną stać jeszcze 
możesz!

—  Towarzysze! —  zawołał Bews, posłvszawszv 
te słowa. — Widzicie, że słusznie mówiłem! Ten. k tó ­
rego macie sądzić, to nie żaden ..nierebieżczYk". nie 
Ałeksiej Iwanowicz Ławrentiew. ale wróg ludu pracu­
jącego kapitalista, biały oficer, rotm istrz P io tr Ga- 
wrylicz Łapszyn. Czy słusznie mówię?

(Ciąg dalszy nastąpi).
mnRBaBDBOHna
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W Y T W Ó R N I E  I

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY :
. D O S I A F C Z A J Ą  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych da najbardziej luksusowych, b) porcelaną techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego 1 wysokiego napięcia.

t e — Ó — t  ó j
g > r g a n y ,  pięć glonów, 

w dobrym stanie, do 
sprzedania za 2.000 zło 
tych. U r z ą d  parafjalny 
Międzybrodzia B i a l s k i e  

Porąbka kolo Kęt.

W u s i j ł f e a  n a  z a m ó w i e n i a  z a m i e t s c o w e ,  o d w r o t n a

p o  d o M c i e n i o  K o s t ó w  p r z e s g ł M .

”® ¥ f
'v,

n o i t z o n a w i  Bonie­
w a  da* pyiam i narcia­
rek 10 i 15% niżej cen 
fabryc7nvch. ,EGA* Fa­
bryka Bielizny Kraków, 

Szewska i.  I. p.

tfirzsf za ftu p n aefi tow aru
ąon>ołym>ać się na ogłaszaj acągcft się

w  ..Stosie M a r o d u ’.

Podziękow anie*
Najoerdeczniej dziękuje za otrzymaną zapomogę 

pośmiertną za matkę swoją i. p.

K arolinę Jarosz
Polecam wszystkim członkom „ W i a n a "  

a zwłaszcza no terenie Białej koło Bielska, aby nia 
dawali wiary ró ln .m  podszeptom, tylko Swoje 
składki c*‘onkowskie płacili, gdyż Spółdzielnia 
„ W la n o * *  wywiązuje się należycie wobec swoich 
człon ków i zasługuje na zupełne zaufanie.

Jeszcze raz najserdeczniej dziękuję za otrzy­
maną kwotę. W tych ciężkich czaaach jeat to 
grosz ratunkowy dla nas biednych.

Niech Bót bfoeosłowi Chrześcijańską Spół­
dzielnię „ W la n o * *

2 poważaniem
(— ) Elza Sobek

ul. Hoffmana.
Biała koło Bielska, 16. 1. 1934 r.

156.000 — złotych
wypłaciła dotychczas Chrześcijańska Spółdzielnia 
.WIANO* w Poznaniu ul. Sienkiewicza Nr. 3 tytułem
Zapomóg ślubnych I pośm iertnych.

Przepuklinowe Pasy
Ooask i  Brzuszne

Suspenzorja, pros łotrzy macze

Aparaty o r to p e d y czn e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni
Narzędzia Lekarskie

oraz
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowania

L. KnapiAski Kraków
ul. Mlkołajska7.Te!.105~05

Za dział osrłeszeri Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane » 50 ..
Komunikaty po kronice „ 60 ;

na l-sze> . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowo o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieiaca dolicza sic 25 proc.

-Vv-iawca za „Głos Narodu- 8ką t  ogr. odpow. K.. Bolek»a, Bedaktor odpowiedz. Dr Józef Warchaloweki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod u in . K- JTęrkl,


